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Rozmowy Święto
Kosygin - Demirel Wietnamskiej

(drugi z lewej) w rozmowie z przewodni-

Armii Ludowej
Depesza ministra

M. Spychalskiego

ĄCZCIE SIE! Kraków
proletariusze wszystkich krajó

Premier Kosygin
czącym Izby Niższej — Feruh Bozbeylim (drugi z pra­
wej) oraz premierem Turcji— Demirelem podczas wizyty
kurtuazyjnej delegacji radzieckiej w senacie tureckim w An­
karze, pośrodku tłumacz

Jak donosi TASS z Ankary,
premier ZSRR A. Kosygin
konferował tam w środę z

premierem Turcji Demirelem.
Dwaj mężowie stanu konty­
nuowali wymianę poglądów
na sprawę stosunków radziec-
ko-tureckich i na niektóre
problemy międzynarodowe in­
teresujące obie strony.

Jak donosi agencja France
Presse z Ankary, powołując
się na tureckie źródła rządo­
we, rozmowa przebiegała w

szczerej i serdecznej atmosfe­
rze. Agencja stwierdza, że

premier radziecki wypowie­
dział się za rozwiązaniem
problemu cypryjskiego w spo­
sób zabezpieczający współ­
istnienie obu wspólnot cy­
pryjskich. Jeśli chodzi o spra­
wy gospodarcze, to zgodnie z

doniesieniami AFP, omawiano

CAF — Telefoto

głównie warunki kredytu i fi­
nansowania przez Związek
Radziecki pewnych projektów
budowy urządzeń przemy­
słowych w Turcji.

Również w środę przewod­
niczący Rady Ministrów
ZSRR został przyjęty przez
prezydenta Turcji C. Sunaya.
A. Kosygin odwiedził także
siedzibę parlamentu tureckie­
go, gdzie spotkał się z prze­
wodniczącymi obu izb.

Wojewódzka konferencja
sprawozdawczo-wyborcza

PZPR
w Poznaniu

POZNAŃ (PAP)
W środę rozpoczęła w Po­

znaniu obrady Wojewódzka
Konferencja Sprawozdawczo-
Wyborcza PZPR. Jest to — po
konferencjach powiatowych —

pierwsza konferencja woje­
wódzka obecnej kampanii
sprawozdawczo-wyborczej w

partii.
170-tysięczną organizację

reprezentuje na konferencji
ponad 400 delegatów.

Na’ konferencję przybyli:
członek Biura Politycznego
KC PZPR, sekretarz KC Ry­
szard Strzelecki oraz kierow­
nik Wydziału Kultury KC
Wincenty Krasko.

Dorobek Wielkopolski zilu­
strował referat sprawozdaw­
czy KW PZPR oraz zagajenie
obrad przez I sekretarza KW
Jana Szydlaka.

(D) * Po kilkudniowym po­
bycie opuścił Polskę minister

komunikacji Królestwa Szwe­
cji — O. Palmę wraz z towa­
rzyszącymi mu osobami. 21
bm. min. Palmę został przy­
jęty przez premiera J. Cyran­
kiewicza oraz złożył wizytę
min. A . Rapackiemu.

• Praca nad organizacją te­
renowych 1 blokowych kół

Ligi Kobiet była tematem po­
siedzenia Prezydium zarządu
Głównego LK, które obrado­
wało w środę w Warszawie.

• O przedterminowej reali­
zacji rocznego planu wydoby­
cia rud metali nieżelaznych
zameldowali górnicy kopalń,
podległych Zjednoczeniu Gór­
niczo-Hutniczemu Metali Nie­
żelaznych. Do końca br. wy-
dobędą oni dodatkowo ok. 25
tys. ton rud cynkowo-ołowia-
nych oraz 120 tys. ton rud
miedzi.

• W Bydgoszczy odbyła się
21 bm. uroczystość odsłonię­
cia pomnika wielkiego syna
Ziemi Pomorskiej — Mikołaja
Kopernika.
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wań między delegacjami han­
dlowymi obu krajów podpi­
sany został w Tiranie proto­
kół handlowy o wzajemnych
dostawach towarów w r. 1967
między Polską i Albanią. Pro­
tokół przewiduje wzrost obro­
tów w stosunku do br.

9 Premier ZRA Sidkl Soll-
man oświadczył na posiedze­
niu parlamentu, że rząd ZRA
„całkowicie popiera kroki,
podjęte przez Syrię w obro­
nie interesów 1 praw narodu
syryjskiego”. Chodzi tu o

zarządzenia, wydane w związ­
ku ze sporem między rządem
syryjskim a „Iraą Petroleum

Company”.
• Grupy studentów, nale­

żące do prawicowej organi­
zacji Kami, demonstrowały w

środę na ulicach DJakarty
przeciwko Sukarno. Równo­
cześnie kierownictwo tej or­
ganizacji wystąpiło z apelem
do studentów w całej Indone­
zji, aby podjęli ogólnokrajową
kampanię przeciwko „starym
porządkom” i prezydentowi
który je zaprowadził.

© Brytyjska komisja mono­
poli zatwierdziła w środę plan
przyjęcia londyńskiego „Time-
sa” przez koncern prasowy
lorda Thomsona, Kanadyjczy­
ka z pochodzenia.

WARSZAWA (PAP)
Z okazji 22 rocznicy pow­

stania Wietnamskiej Armii
Ludowej minister obrony
narodowej, marszałek Pol­
ski M. Spychalski przesłał
ministrowi obrony naro­
dowej DRW gen. Vo
Nguyen Giapowl depeszę z

serdecznymi pozdrowienia­
mi.

Na Wasze ręce — ciyta-
my w depeszy — pragnie­
my złożyć wyrazy uznania
i podziwu dla bohaterskich
żołnierzy i całggo narodu
wietnamskiego, który z

bezprzykładnym męstwem
stawia opór ludobójczemu,
barbarzyńskiemu najazdo­
wi imperializmu amery­
kańskiego.

Całym sercem jesteśmy z

Wami. Zapewniając Was o

naszej żołnierskiej solidar­
ności, przesyłamy Wam
najszczersze życzenia osią­
gnięcia pełnego zwycię­
stwa w walce o obronę
wolności i niepodległości
Waszej ojczyzny i o zapew­
nienie jej sprawiedliwego
pokoju oraz warunków
rozwoju ku socjalizmowi.

ORGAN KOMITETU' WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Wstępne dane GUS

11 miesięcy
w gosnodarce

WARSZAWA (PAP).
Według wstępnych danych Głównego Urzędu Statystycz­

nego, Sytuację gospodarczą kraju w ostatnim okresie chara­
kteryzowały następujące tendencje:
Wartość produkcji globalnej

przemysłu uspołecznionego w

okresie styczeń—listopad br.
wzrosła o 7,4 proc, w porów-

Piąty wielki piec w Hucie im. Lenina już pracuje. Fot. St. Gawliński

(Inf. wł.) Wczoraj o godz.
18.50 wielki piec nr 5 w Hu­
cie im. Lenina dał pierwszą
surówkę w ramach rozruchu.
Spustem kierowali: Erhard
Niemiec i inż. Sopala, garowi
Jan Kozłowski i Zygmunt Gę-
bara, pierwszy nagrzewnico-
wy Józef Skalski. Brygady
hutników ofiarnie pracowały
przy przebiciu otworu wylo­
towego, stosowano uderzenie
lancą tlenową, podgrzewano

piasek, którym wysypane by­
ły kanały przelotowe dla szla­
ki i surówki. Kiedy wreszcie
ciekłe żelazo popłynęło do ka­
dzi — wykonawcy serdecznie
uścisnęli dłoń hutnikom:

— Oto oddajemy wam we

władanie piąty wielki piec,
natrudziliśmy się przy jego
budowie, dbajcie o ten obiekt,
bo rzeczywiście jest on zbu­
dowany lepiej, niż poprzednie
a jego urządzenia mają szereg
nowych rozwiązań.

Na platformach,
‘

otaczających
halę lejniczą piątego wielkiego

pieca, obecni byli wczoraj: sekre­
tarz KW PZPR tow. Jerzy Pęka­
la, dyrektor naczelny Huty Im.
Lenina mgr inż. Bohdan Kolomyj-
ski, dyrektor naczelny Przedsię­
biorstwa Przemysłowego Budowy
Huty im. Lenina inż. H. Vogt, I
sekretarz Komitetu Fabrycznego
PZPR Huty im. Lenina tow. T .

Wachowski, I sekretarz KD PZPR
w Nowej Hucie tow. Cz. Nowicki,
przewodniczący Rady Zakładowej
HiL tow. J. Stefanik.

Spotkaliśmy tu na wielkim
piecu wielu starych znajo­

mych, którzy podobnie jak
przed laty i tutaj pracowali
ofiarnie nad uruchomieniem
nowego obiektu. Dlaczego wy­
mieniamy ich nazwiska? Dla­
tego, że właśnie oni są auto­
rami tego na pewno wielkiego
osiągnięcia i o nich w co­
dziennej pracy najłatwiej się
\v gruncie rzeczy zapomina. A
przecież wiadomo, że na przy­
kład pracownicy nowohuckie­
go „Instalu” dali pracę war­
tości ponad 20 min złotych.
Kierownikiem robót był Mar-

i 3.200 tys. ton stali
'

z Huty im. Lenina

i KRAKÓW (PAP)
> 21 bm. załoga Huty im.
• Lenina zameldowała o
• przedterminowym wykona-
• niu tegorocznych zadań
• planu w zakresie produk-
• cji stali, której wyprodu-
• kowano 3,200 tys. ton.

'

Poważny udział w tym
' sukcesie ma załoga Stalow-
1 ni Konwertorowej, która

roczne zadania produkcyj­
ne zrealizowała już 30 li-

stopada br.

celi Sobczyk, pilnował ich

wykonania na co dzień zaró­
wno dyrektor przedsiębiorst­
wa mgr inż. Tadeusz Chełcho-
wski, jak i dyrektor techni­
czny inż. Adam Kozik, inż.
Marian Biernacik. Szczególnie
dużo pracy włożyli w urucho­
mienie urządzeń mistrz Zdzi­
sław Sula i brygady Jana I-
rzykowskiego, Władysława
Gacha, Leszka Muniaka, Sta­
nisława Podgórskiego. Wiado­
mo, że ludzie ci musieli insta­
lować różnego rodzaju ciągi
sprężonego powietrza, gazów,
pary, musieli Dudować pompy
przy pełnym obciążeniu ist­
niejącego układu przewodów.

Mgr inż. Leszek Kozłowski
z „Elmontu” prowadził bar­
dzo trudny montaż urządzeń
elektrycznych załadowczych
w dole estakady; z tego sa­
mego przedsiębiorstwa wyka­
zała szczególną ofiarność ró­
wnież brygada elektromonte­
rów Jana Rodzaja,
na Michalczyka,
Wszołka.

Oczywiście nie wymienimy
dzisiaj dokładnie wszystkich
autorów sukcesu — w „Mos­
tostalu” nowohuckim, „Insta-
lu”, w „Elmoncie”, w Zarzą­
dzie Budowlano-Montażowym
nr 1 spotkają się z pewnością
w najbliższych dniach kiero­
wnicy budów z pracownika­
mi. I nie tylko po to, by sobie
wzajemnie pogratulować. Już

dzisiaj bowiem, już wczoraj
nawet — brygady murarzy,
elektromonterów, monterów
urządzeń przemysłowych prze­
rzucano w rejon budowy sla-
bingu i na inne wznoszone w

Hucie im. Lenina ooiekty.
(Olg. Jędrz.)

#
Aotoco—natematzna­

czenia tej nowej Inwestycji,
mówi mgr inż.

Bohdan KoJomyjski
gospodarz Huty im. Lenina,
naczelny dyrektor kombinatu:

— Wielki piec nie jest je­
dnostką samoistną. Jest to ol­
brzymi kompleks o wartości
inwestycyjnej około 2,4 mi­
liarda zł, w skład którego
wchodzą: dwie baterie kokso­
we, uruchomione już w roku
ubiegłym, nowy zakład aglo­
merowni, który ruszył w br.
oraz sam wielki piec wraz z

oczyszczalnią gazu, pompow­
niami, odstojnikami pyłu wiel­
kopiecowego, oddziałem żużla
oraz urządzeniami energetycz-
no-transportowymi. Do zespo­
łu tego zaliczyć należy także
nie oddane jeszcze do produk­
cji:'kocioł wysokoprężny wraz

z turbodmuchawą,

Julia-
Franciszka

Uruchomienie tego kolosa
ma duże znaczenie dla całej
gospodarki narodowej, a prze­
de wszystkim dla Huty im.
Lenina. Pozwoli bowiem na

zlikwidowanie występującego
w roku bieżącym deficytu su­
rówki płynnej. W efekcie tego
deficytu przez cały bieżący
rok stalownia martenowska o-

trzymywała jedynie 520 kg
płynnej surówki na tonę stali,
zamiast — jak miało to miej­
sce w latach ubiegłych — 711
kg. Różnicę tę musieliśmy u-

zupełniać zakupami surówki
stałej w innych hutach (po
cenie o ok. 400 zł wyższej za

tonę) Oraz złomem żełaznym.
Obniżało to wydajność pieców
stalowni oraz znacznie pod­
wyższało koszty własne. Tak
więc, dzięki uruchomieniu
wielkiego pieca nr 5, możemy
w przyszłości nie tylko osią­
gnąć bardziej wydajną pracę
stalowni, polepszyć jej efekty
ekonomiczne, ale już od przy­
szłego roku powiększyć pro­
dukcję stali o ok. 400 tys. ton.

Zwiększenie produkcji su­
rówki i stali spowoduje przej­
ściowe trudności przerobu w

walcowniach. Sytuacja ta
trwać będzie do czasu urucho­
mienia budowanej obecnie w

hucie , gigantycznej walcowni
slabing tj. do roku 1968. Po
uruchomieniu tej inwestycji
stworzone zostaną nawet

znaczne luzy w możliwościach
walcowniczych. Z chwilą uru­
chomienia kolejnej inwestycji
kombinatu — walcowni taśm
(nastąpi to w roku 1969) zam­
knięty zostanie znów cykl
produkcyjny w postaci wyro­
bów walcowanych.

Rozmawiał: J. Sol.

naniu z analogicznym okre­
sem 1965 r. Wzrost ten jest
wyższy od założonego w pla­
nie rocznym (6,5 proc.). Naj­
wyższe tempo osiągnęły przed­
siębiorstwa podległe minister­
stwom przemysłu chemiczne­
go (11.5 proc.), ciężkiego oraz

budownictwa i przemysłu ma­
teriałów budowlanych (po 8,6
proc.). W porównaniu z 11 mie­
siącami ub. r. wzrosła pro­
dukcja większości wyrobów
przemysłowych: energii ele­
ktrycznej o 8,2 proc., węgla
kamiennego —. o 2,4 proc., wę­
gla brunatnego — o 9,7 proc., ■
stali surowej '■— o 8 proc., wy­
robów walcowanych — o 7,5
proc., aluminium — o ponad
14 proc., samochodów osobo­
wych — o 11 proc., traktorów
dwuosiowych — o 16,6 proc.,
siarki elementarnej — o 11
proc., kwasu siarkowego — o

7,3 proc., nawozów azotowych
— o 16,8 proc., i fosforowych
— o 6,5 proc., cementu — o 9
proc., tkanin bawełnianych i
bawełnopodobnych — o ponad
4 proc., masła — o 12,4 proc.

Zrealizowane w okresie sty­
czeń—październik 1966 r. na­
kłady inwestycyjne w gospo­
darce uspołecznionej (bez kó­
łek rolniczych) wyniosły 94,6
mld zł (w cenąch bieżących),
co oznacza wzrost o 6,5 proc.,
w stosunku do analogicznego
okresu 1965 r., w tym nakłady
na roboty budowlano-monta­
żowe wzrosły o ponad 5 proc.,
a na zakup maszyn i urządzeń
— o 8 proc.

Skup 4 zbóż (ze zbiorów
1966 r.) był w okresie lipiec—
listopad o 6,8 proc, wyższy niż
przed rokiem.

Skup żywca (w przeliczeniu
na mięso) był również wyższy
o 6,8 proc, (bydła — o 3,8
proc., a trzody chlewnej o 7,5
proc.). Mleka — skupiono o

ponad 11 proc, więcej. Niż­
szy był natomiast w omawia­
nym okresie skup cieląt — o

7,8 proc, i jaj — o 11,6 proc.
Sprzedaż w uspołecznionym

handlu detalicznym w okre­
sie styczeń—listopad br. wzro­
sła o 7,3 proc, w stosunku do
analogicznego okresu 1965 r.

(w miejskim handlu detalicz­
nym—o7proc.,awwiej­
skim — „Samopomocy Chłop­
skiej” — o ponad 8 proc.).

Notuje się wyraźną popra­
wę zaopatrzenia rynku w waż­
niejsze artykuły żywnościowe.

Dostawy mięsa, podrobów
przetworów wzrosły o

proc., (wędlin — o 12,8 proc.).
Zwiększyły się również dosta­
wy masła o 12,4 proc., mleka
— o3proc., cukru—o7,5
proc. Wzrosły ponadto dosta­
wy tkanin bawełnianych i
jedwabnych, wyrobów dzie­
wiarskich i pończoszniczych o-

raz odbiorników radiowych i
telewizyjnych. Mniejsze były
natomiast dostawy wyrobów
odzieżowych.

Poziom zatrudnienia w go­
spodarce uspołecznionej w o-

kresie styczeń—październik br.
był — według danych GUS —

wyższy o 4,2 proc, niż przed
rokiem, a osobowy fundusz
płac — o 8,4 proc.

i
8,9

W ZSRR wystrzelono

©Wzrost wydatków
na cele socjalno-bytowe

© Wzrost zatrudnienia
i wskaźników produkcyjnych

(Inf. wł.). Wczoraj obrado­
wała XI Zwyczajna Sesja Ra­
dy Narodowej m. Krakowa,
poświęcona głównie proble­
mom planu gospodarczego i
budżetu m. Krakowa na 1967
r. oraz planu rozwoju gospo­
darczego m. Krakowa na lata
1966—1970. Prócz tego radni
wysłuchali informacji Prezy­
dium Rady w sprawie dotych­
czasowej realizacji postulatów
wyborczych, zgłoszonych w to­
ku kampanii wyborczej do
Sejmu i rad narodowych na

terenie Krakowa w 1965 roku
oraz sprawozdania z przebie­
gu realizacji Uchwały nr 86
Rady Narodowej m. Krakowa
z dnia 21. VI. 1963 r. w spra­
wie rozwoju i porządkowania
terenów zielonych w Krako­

wie. W obradach uczestniczył
zastępca przewodniczącego
Rady Państwa, rektor UJ,
prof. dr M. Klimaszewski.

Plan gospodarczy m. Krako­
wa na rok 1967 przewiduje
wzrost ludności miasta do 540
tys. osób. W związku z tym
zakłada się wzrost zatrudnie­
nia w gospodarce uspołecznio­
nej poza rolnictwem do 287.9
tys. osób, a tym samym wzrost
wartości produkcji globalnej
— przemysł centralny i tere­
nowy łącznie — do 33.848,1

Polsko-radzieckie

MOSKWA (PAP)
W środę 21 bm. o godzinie 11,17

czasu warszawskiego w Związku
Radzieckim wystrzelono w kie­
runku Księżyca rakietę kosmicz­
ną „Luna 13”. Głównym celem
eksperymentu jest dalsze badanie
Księżyca i wokólksiężycowej prze­
strzeni kosmicznej.

O godzinie 15.21 w środę stacja
,Łuna-13” znajdowała się w odle­
głości 44 tys. km od Ziemi nad
punktem naszego globu określo­
nym koordynatami: 44 stopnie, 31
minut szerokości północnej i 80
stopni 11 minut długości wschod­
niej.

Według wstępnych obserwacji
lot stacji „Łuna-13” odbywa się po
trajektorii bliskiej do zaplanowa­
nej. Ze stacją przeprowadzono już
dwa seanse łączności radiowej.
Według danych telemetrycznych,
aparatura zainstalowana na pokła­
dzie „Łuny-13” funkcjonuje nor­
malnie.

Naziemny ośrodek koordynacyj-
no-obliczeniowy opracowuje nad­
chodzące z „Łuny-13” informacje.

rozmowy handlowe
WARSZAWA (PAP)

Jak już podawaliśmy, w

Polsce przebywa radziecka
rządowa delegacja handlowa.
21 bm. przewodniczący dele­
gacji, minister handlu zagra­
nicznego ZSRR — Nikołaj
Patoliczew został przyjęty
przez zastępcę członka Biura
Politycznego KC PZPR, wice­
premiera Piotra Jaroszewicza,
W rozmowie wziął udział min.
handlu zagranicznego — Wi­
told Trąmpczyński, wicemini­
ster tego resortu

Dmochowski, a ze

dzieckiej członek
MUZ ZSRR — M.

W tym samym
Patoliczew został
przez zastępcę członka Biura
Politycznego, sekretarza KC
PZPR Bolesława Jaszczuka.
W rozmowie uczestniczył min

Trąmpczyński.
W środę, w gmachu MHZ

w Warszawie, delegacje han­
dlowe obu krajów rozpoczęły
rozmowy. Przeprowadzona
wymiana poglądów dotyczyła
spraw związanych z dalszym
rozwojem i zacieśnieniem
polsko-radzieckich stosunków
handlowych i gospodarczych,
a przede wszystkim założeń
przyszłorocznej wymiany han­
dlowej. Delegacjom w roko­
waniach przewodniczyli min.
Trąmpczyński i min. Patoli­
czew.

— Marian
strony ra-

Kolegium
Łoszakow.
dniu min.

przyjęty

min zł, czyli o 4,9 proc, w sto­
sunku do 1966 r. Wzrosną także
nakłady inwestycyjne, które
bez inwestycji w ramach czy­
nów społecznych, inwestycji
szybkorentujących się i drob­
nych — wyniosą 4.647,6 min zł,
co oznacza w stosunku do
1966 r. wzrost o 7,2 proc.

Wśród inwestycji na czoło wy­
suwa się dalsza rozbudowa Huty
im. Lenina, budowa bazy Przeds.
Hydrogeologicznego, regulacja
poziomu wód gruntowych przy
stopniu „Dąbie”, budowa linii

kablowej koncentrycznej Warsza­
wa — Kraków oraz nakłady na

dalszą poprawę warunków socjal­
no-bytowych ludności.

Plan rozwoju gospodarczego
Krakowa na rok 1967 oraz no­
wy plan pięcioletni przewidu­
ją m. in. poważny rozwój u-

sług, co wydaje się bardzo
ważne w ogólnej sytuacji Kra­
kowa.

Wartość usług przemysłowych
dla ludności powinna w roku 1967
wzrosnąć o 16,1 proc., a wartość
usług nieprzemysłowych, czyli
kulturalno-socjalnych, remontowo-

budowlanych, obrotu towarowego
i in. — o 3,5 proc. Zakłada się
również rozwój rzemiosła w kie­
runku intensyfikacji działalności
usługowej dla ludności.

Dużo uwagi poświęca się w

planie na sprawy budownic­
twa mieszkaniowego oraz bu­
downictwa szkolnego. W ciąga
dwóch najbliższych lat zosta­
nie oddanych do użytku 108
nowych izb lekcyjnych, co po­
prawi wysoki dotąd wskaźnik
zagęszczenia do 54,7 uczniów
na 1 izbę.

W przyszłym roku rozpocznle się
budowę internatu dla Technikum
Łączności, powstaną 3 nowe pla­
cówki biblioteczne i 10 świetlic
środowiskowych, a w wieży ratu­
szowej zostanie otwarty nowy od­
dział Muzeum Historycznego pod
nazwą .Dzieje Władz Miejskich
Pamiątek Miejskich”. Nadal kon­
tynuowane będą prace przy bu­
dowie zespołu studiów telewizyj­
nych na Krzemionkach co pozwali
na uruchomienie już w przyszłym
roku dużego studia TV o pow.
ok. 500 m2.

W dziedzinie inwestycji so-'
cjalnych planuje się 2 nowe

'

przychodnie rejonowe i 1'

przyzakładową, zwiększenie o

25 łóżek lecznictwa zamknię­
tego, nowy żłobek w Podgórzu
i in.

Wczorajsza Sesja Rady Na­
rodowej m. Krakowa zakoń­
czyła się podjęciem uchwał w

sprawie zmian w budżecie je­
dnostkowym m. Krakowa na

1966 roku, w sprawie
planu pracy RN m. Kra­
kowa na lata 1967, 1968 i I
półrocze 1969, w sprawie przy­
jęcia informacji dot. realizacji
postulatów i wniosków zgło­
szonych w toku kampanii wy­
borczej oraz uchwałę w spra­
wie zatwierdzenia
Rady na rok 1967.

budżetu
Jota

Polityka podatkowa
frontem do rzemiosła

Od 1 stycznia 1967 roku

WARSZAWA
Zapoczątkowane w

1965 r. i kontynuowane w tym
roku zmiany przepisów podatko­
wych przyczyniły się do znacz­
nego zmniejszenia finansowych
obciążeń rzemieślników, z isto­
tniejszych posunięć wymienić na-

rozpoczęte
(Inf. wł.). W wielu wsiach

naszego województwa rozpo­
częto już masowe szkolenie
rolnicze. Do dalszego pogłę­
biania wiedzy fachowej przy­
stępowano w tym roku szcze­
gólnie uroczyście; nierzadko
przy tej okazji wyświetla się
filmy, występują zespoły arty­
styczne. O randze jaką nadaje
się tej formie oświaty rolni­
czej świadczy fakt, że na inau­
guracyjne wykłady przybywa­
ją przedstawiciele władz wo­
jewódzkich i powiatowych.

lejnicza
surówki.

Hala
stem

wielkiego pieca nr 5 przed pierwszym spu-
Fot. St. Gawliński

<pAd
końcu

niewiele ponad 250 tys.

Przeciw agresji USA
w Wietnamie

Z inicjatywy Komisji Za­
granicznej RO ZSP, 20 bm.
odbyło się w klubie domu so­
cjalnego AGH spotkanie stu­
dentów wietnamskich ze stu­
dentami Krakowa. W spotka­
niu, odbywającym się w

związku z szóstą rocznicą
powstania Frontu Wyzwo­
lenia Narodowego Wiet­
namu Południowego, u-

dzlał wzięło ok. 300 stu­
dentów. Goście wietnamscy
opowiadali o walce przeciw­
ko agresorom amerykańskim,
poświęcając
walczącej
młodzieży Wietnamu. Na za­
kończenie zebrani
rezolucję,
ciwko aktom
popełnianym
kanów w Wietnamie.

dużo miejsca
tam patriotycznej

uchwalili
protestującą prre-

harbarzyństwa
przez Amery-

(re)

Wysoka frekwencja, jaką
notuje się na pierwszych wy­
kładach wskazuje, iż zapotrze­
bowanie wsi na dobrą, facho­
wą pogadankę jest ogromne.

I tak np. w Tarnawie (Olkuskie)
na pierwszy wykład przybyło po­
nad 200 rolników, w Łabowej (No­
wosądeckie) w inauguracyjnym
wykładzie uczestniczyło przeszło
150 osob. Wysoką frekwencję no­
towano również w Makowi* 1
Niedźwiedziu (Miechowskie).

Ogółem w tym roku w ma­
sowym szkoleniu uczestniczyć
będzie ok. 130 tys. osób.

W pow. krakowskim po
pierwszy zasiadło
książką ponad 6
Miechowskiem
szkolenia dalsze
7,5 tys. chłopów
zainaugurowało już szkolenie. Po­
dobne ilości rolników rozpoczęły
naukę w zespołach I stopnia w

Nowosądeckiem i Nowotarsklem.
Do szkolenia na kursach wyższego
stopnia przystąpi w tym roku
ponad 55 tys. osób.

Baczną uwagę zwraca się na

masowy udział kobiet. Dlate­
go też tam, gdzie już szkole­
nie rozpoczęto, widać było że
zainteresowanie kobiet, które
przecież w większości wypad­
ków prowadzą gospodarstwa
rolne, jest szczególnie duże. I

organizatorzy szkolenia wcze­
śniej pomyśleli o tym. Wśród
wielu pogadanek fachowych
jakie wygłaszane będą w tym
roku przez 1300 prelegentów
znajdzie się wiele tematów,
które zainteresować mogą
właśnie kobiety, (epl

raz

nad fachową
tys. rolników. W

przystąpiło do
7 tys. rolników,
olkuskich także

nowe ulgi i udogodnienia
leży m. in. zwiększenie ulg in­
westycyjnych, zastosowanie niż­
szej stawki podatkowej 1 również
w stosunku do większych zakła­
dów, podwyższenie bonifikaty po­
datkowej za wyszkolenie uczniów,
rozszerzenie zakresu zwolnień
od podatków rzemieślników —

rolników, obniżenie podatku od
nieruchomości itp.

Zastosowanie tych ulg wpłynę­
ło wyraźnie na rozwój rzemio­
sła. Na koniec 1965 r. było w kra­
ju 138,5 tys. warsztatów zatrudnia­
jących
osób, a na koniec tego roku prze­
widuje się osiągnięcie liczby ok.
148 tys. zakładów z przeszło 265
tys. zatrudnionych.

Od 1 stycznia 1967 r. wchodzą
w życie nowe akty prawne, przy­
noszące dalsze ulgi i udogodnie­
nia dla rzemiosła. Wprowadzają
one obniżkę stawki podatku obro­
towego od usług z 5 lub 4 proc,
do 3,5 proc., obniżają skalę po­
datku dochodowego (z wyjątkiem
wysokich dochodów) oraz wyda­
tnie rozszerzają dla rzemiosła u-

usługowego prawo do dogodnego
opodatkowania w formie tzw.

karty podatkowej. Nowe zasady,
mają na celu przede wszystkim
rozwój usług dla ludności i rol­
nictwa, stwarzają też korzystniej­
sze warunki do zwiększenia sta­
nu zatrudnienia w warsztatach
rzemieślniczych.

Jak się szacuje, w 1967 r. do
skarbu państwa wpłynie od rze­
mieślników tytułem podatków o

220 min zł mniej niż w tym roku,
mimo przewidywanego dalszego
rozwoju rzemiosła.

Prezydium WRN
— poszkodowanym
wskutek katastrofy

w Lubniu
Prezydium WRN przekazało

dyrekcji Teatru „Rozmaitoś­
ci” w Krakowie 50 ty«. zł,
przeznaczając tę kwotę na

pomoc dla osób poszkodowa­
nych wskutek traC-znej kata­
strofy,■MakaSalajzyła gę w

dniu 14'bm. w'Lubniu, Rów­
nocześnie Prezydium WRN

przekazało 10 tys. zł Ob. Ire-
nie Topa z Zakopanego, wdo­
wie po tragicznie zmarłym w

tej katastrofie kierowcy za­
kopiańskiego autobusu Mie­
czysławie Topa. (D)

8 lat więzienia
za przywłaszczenie

oszczędności górników
KATOWICE (PAP)

Na karę 8 lat więzienia, 3 lata
pozbawienia praw oraz 50 tys. zł

grzywny skazał Sąd wojewódzki
w Katowicach — Elżbietę Smak —

ajentkę Oddziału PKO przy ko­
palni „Makoszowy” w Zabrzu.

Oskarżona od grudnia 1963 roku
do marca 1966 r. pieniędzy, wpła­
canych przez górników tej kopal­
ni na książeczki oszczędnościowe,
nie odprowadzała do kasy, przy­
właszczając sobie w ten sposób
ponad 115 tys. zł.

Oprócz zasądzonej kary więzie­
nia i grzywny — Elżbieta Smak
będzie musiała zwrócić PKO ca­
łą zagarniętą sumę.

Ekipy łączności
Zwierzyńca

intensyfikują
swą pracę

Ekipy łączności miasta’ ze

wsią z dzielnicy Zwierzyniec,
współpracujące z pow. bo­
cheńskim, należą do aktyw­
niejszych w województwie.

Wczoraj w KD PZPR od­
było się spotkanie zwierzy­
nieckich ekip z przedstawi­
cielami aktywu bocheńskiego.
Proponuje się szereg nowych
form. Baczną uwaga zwrócona
zostanie na działalność na­
ukowców z WSR w dziedzi­
nie pomocy fachowej dla bo­
cheńskich rolników. Biura
projektowe, mają wykonywać
projekty dla podejmowanych
w czynie społecznym inwesty­
cji. W pracy polityczno-pro­
pagandowej uwaga zwrócona
zostanie na wyjazdy ekip
prelegentów z wykładami na

wybrane tematy.
W spotkaniu uczestniczył

kierownik Wydz. Rolnego KW,
Andrzej Czyż, (ep)
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MIASTO W TAJDZE
Na radzieckim Dalekim

Wschodzie w gęstej wielowie­
kowej tajdze amurskiej nieda­
leko Chabarowska buduje się
miasto Sołniecznyj. Buduje się
tam 9-piętrowe domy miesz­
kalne w pobliżu powstającego
wielkiego ośrodka przemysło­
wego.

W górnym biegu Amuru od­
kryto niedawno olbrzymie zło­
ża rudy ołowiu, w niektórych
miejscach pokłady rudy wycho­
dzą na powierzchnię, istnieje
więc możliwość wydobywania
ich metodą odkrywkową.

Sołniecznyj, gdzie będą mie­
szkać górnicy, oddalony jest
od kopalń, fabryk i innych za­
kładów przemysłowych. Na u-

licach i skwerach zachowano
resztki tajgi. W pierwszej dziel­
nicy miasta, której budowę
niedawno zakończono mieszka

już 5 tys. osób.

SŁOWIAŃSKIE ZABYTKI
W NRD

Na górze zamkowej w po­
bliżu miejscowości Feldberg w

okręgu Neustrelitz — NRD po­
stanowiono wzmóc prace wy­
kopaliskowe rozpoczęte już kil­
ka lat temu. Archeolodzy od­
kryli tutaj świątynię słowiań­
ską Rethra, zbudowaną przy­
puszczalnie ok. roku 1040.

Pierwsze prace wykopalisko­
we zainicjowano jeszcze w ro­
ku 1922. Później jednak za­
rzucono je. Okolice Feldbergu
znane są ze znalezisk cerami­
cznych, stąd w archeologii
tzw. „ceramika feldberslca”,
której pochodzenie szacuje się
na okres od VII do IX stule­
cia.

AMBITNE PLANY
KONSTRUKTORÓW

„SKODY”
W każdy roboczy dzień

*

taśm produkcyjnych zakładów
Mlada Boleslav schodzi 320 sa­
mochodów typu „Skoda 1000
MB”. Tak więc zakłady doszły
do zapowiedzianej produkcji
100 tys. sztuk tych samocho­
dów rocznie.

W produkcji uwzględniono
liczne reklamacje, jakie po­
czątkowo zgłaszano do tego
typu samochodów. Usunięto
wiele usterek. Obecnie główny
nacisk kładzie się na staranny
montaż.

Prowadzi się także prace nad

dalszym podnoszeniem klasy
wozu, m. in. nad zwiększeniem
mocy motoru. Na tegorocz­
nym salonie samochodowym w

Londynie przedstawiciel „Sko­
dy” zaprezentował nowy .mo­
del o aerodynamicznych
kształtach, w którym siłę mo­
toru zwiększono do 57 KM

przy zachowaniu jednego kai-
buratora.

Agencja „Wyzwolenie
o sukcesach powstańców
południowowietnamskich

psport©sportu

W0-

liczeb-

inicja-
wy-

O sporcie i turystyce

Plenum Wojewódzkiego Komitetu

Kultury Fizycznej i Turystyki
Dorocznym już zwyczajem zbiera się pod koniec staregń

roku plenum Wojewódzkiego Komitetu Kultury Fizycznej i
Turystyki. Podsumowuje się na nim osiągnięcia i przede
wszystkim wytycza plany na przyszłość,
Wczorąj najważniejszym

punktem porządku obrad był
roczny problemowy program
działania WKKFiT, Wiele
punktów zawiera istotne pro­
blemy, które będą realizowa­
ne już od najbliższych dni.
Nie sposób wymienić wszyst­
kich przedsięwzięć w zakresie

sportu i turystyki, Jest ich
bardzo wiele, bardzo różne,
zmierzające cło jeszcze więk­
szego zaktywizowania klubów,
organizacji, działaczy i spor­
towców.

Noyum działalności w za­
kresie na najniższym szczeblu
będzie powołanie gromadzkich
społecznych komitetów kultu­
ry fizycznej i turystyki, Oczy- takimi
wjście udzielona im zostanie
daleko idąca pomoc. Szkoły
odczuwają w dalszym ciągu

HANOI (PAP)
Agencja „Wyzwolenie” — organ Narodowego Frontu Wy­

zwolenia Wietnamu Południowego, nadała komunikat o suk­
cesach odniesionych przez siły narodowowyzwoleńcze
kresie od stycznia do listopada br.

W ciągu tego roku liczeb­
ność wojsk amerykańskich
wzrosła ze 190 tys. do 365 tys.,
a wojsk satelickich z 16 tys.
do 52 tys. Liczba samolotów
i helikopterów przekroczyła 3
tys. a samochodów pancer­
nych i dział niemal potroiją
się. Liczby te nie obejmują a-

merykańskich sił zbrojnych
stacjonujących na okrętach
VII floty USA oraz samęlp-
tów w amerykańskich bazach
w Syjamie i na wyspie Guam,
skąd również dokonuje się
bezpośrednich nalotów ną
Wietnam. Ilość bomb i pocis­
ków potroiła się w roku 1966
w porównaniu z ub. r. i wy­
niosła tyle,, ile użyto ich w

ciągu 3 lat wojny koreańskiej.
Agresorzy amerykańscy zwię­
kszyli wydatki na wojnę w

Wietnamie do 20 mld dolarów.
Na polach bitew w Wietna­

mie Południowym — czytamy
dalej w komunikacie — woj­
ska amerykańskie odgrywają
główną, decydującą rolę. W
toku „pacyfikacji” przyświe­
ca im polityka zabijania, pa­
lenia i niszczenia wszystkie­
go co napotkają.

Po półtorarocznej walce z

imperialistami USA, podkre­
śla komunikat, można wycią­
gnąć bardzo ważny wniosek,
że ludność Wietnamu Połud­
niowego jest całkowicie w

stanie pokonać amerykańskie
siły ekspedycyjne i wojska
ich satelitów.

Według niekompletnych da­
nych w omawianym okresie
wyzwoleńcze siły zbrojne za­
biły, raniły lub wzięły do nie­
woli 233 194 żołnierzy nieprzy­
jacielskich w tym 100.738 a-

merykańskich; zestrzeliły lub
zniszczyły na ziemi 1932 sa­
moloty i helikoptery; zatopiły
82 jednostki pływające. Liczbę
dezerterów ocenia się na po­
nad 100 tys.

Charakteryzując działalność
połudnlowowietnamskiej ar­
mii wyzwoleńczej komunikat
stwierdza m. in.:

— straty amerykańskie były w

1966 r. 5 -krotnie wyższe niż w ro­
ku 1965;

— stale zwiększała się
ność, potencjał bojowy i

tywa wszystkich rodzajów
zwoleńczych sił zbrojnych, a ich
działalność była bardziej skoordy­
nowana, co umożliwiło odniesie­
nie większych sukcesów.

Komunikat zaznacza, że w br.

nastąpiło w Wietnamie Południo­
wym wzmożenie walki politycz­
nej przeciwko reżimowi sajgoń-
skiemu, że zwiększył się obszar

wyzwolonych okręgów i że bez­
pośrednie przejęcie dowodzenia

przez Amerykanów uraziło dumę
narodową wielu oficerów i żołnie­
rzy wojsk rządowych, co znalazło

wyraz w zwiększonej dezercji.
Rozszerzenie przez USA wojny

na Wietnam Północny zacieśniło
jeszcze bardziej przypięczętowane
krwią więzi między ludnością o-

bu części kraju.

LONDYN, HANOI (PAP)
Bombowce amerykańskie

B-52 bombardowały w środę
Wietnam Północny tuż za

strefą zdemilitaryzowaną. A-
merykański rzecznik zakomu­
nikował że poprzedniego dnia
odrzutowce amerykańskie zni­
szczyły most kolejowy zaled­
wie 40 km od granicy .Wietna­
mu Północnego z Chinami.

W Wietnamie Południowym
samoloty USA dokonały we

wtorek 512 lotów bojowych,
bombardując i ostrzeliwując
domniemane stanowiska i

zgrupowania partyzantów.

Wietnamskie kobiety
mieszkanki zbombardowa­
nej przez

piratów
dzielnicy Hanoi pracują
przy uprzątaniu gruzów.

CAF Unifas

amerykańskich
powietrznych

Order Lenina
dla marszałka

Rokossowskiego
MOSKWA (PAP)

związku z siedemdziesię-
marszałka

w
oioleciem urodzin
K. Rokossowskiego, Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR od­
znaczyło go Orderem Lenina
za zasługi dla sił zbrojnych
ZSRR.

Wymiana dokumentów
w sprawie statusu

wojsk francuskich

na terytorium NRF
BONN (PAP)

Republika Federalna i Fran­
cja wymieniły w środę w Bonn
oficjalne dokumenty, precyzu­
jące nowe warunki stacjono­
wania wojsk francuskich na

terytorium NRF oraz ich
status.

Porozumienie to, które osią­
gnięte zostało w ubiegłym ty­
godniu w Paryżu opiera się,
jeśli chodzi o prawo stacjono­
wania wojsk francuskich na

dwóch zasadach;
1) na wielokrotnie wyrażonym

życzeniu rządu zachodnioniemiec-

kiego, aby jednostki francuskie

pozostały na terytorium NRF „w
celu wspólnej obrony”;

2) na oświadczeniu rządu fran­
cuskiego, że pobyt jednostek
francuskich na terytorium NRF
zakłada zgodę rządu federalnego.

W piśmie dotyczącym statusu

wojsk francuskich w NRF uregu­
lowana została sprawa przystoso­
wania tych wojsk do nowych wa­
runków, jakie powstały po wy­
stąpieniu sił francuskich z orga­
nizacji wojskowej NATO.

Wilson wycofuje
dotychczasowe oferty
wobec rządu Smitha

LONDYN (PAP)
W czasie wtorkowej debaty

parlamentarnej w Izbie Gmin
premier Wilson oświadczył, iż
rząd brytyjski wycofuje wszel­
kie oferty rozwiązania kryzy­
su rędezyjskiego, wysuwane
w poprzednich miesiącach.
Takie stanowisko jest kon­
sekwencją odrzucenia przez
rząd Smitha porozumienia o-

pracowanego na pokładzie
krążownika „Tiger”. W. Bry­
tania m.a zamiar przestrzegać
wszystkich zobowiązań podję­
tych jesienią br. wobec kra­
jów Commonwealthu.

Oświadczenie Wilsona, (
dotychczasowe oferty przesta-
ją być aktualne, przyjęła le­
wica labourzystowska z u-

miarkowanym ządowoletiiem.
Natomiast posłowie konserwa­
tywni byli wyraźnie niezado­
woleni,

Wielu obserwatorów uważa

jednak, iż Wilson bynajmniej
nie zatrzasnął drzwi przed
dalszymi rokowaniami ze

S-miithem. Wilson oświadczył

we wtorek w parlamencie, że

jeśli Smith umożliwi utworze­
nie jakiegokolwiek legalnego
rządu w Rodezji, wówczas o-

twerzy się droga do rokowań
w sprawie przywrócenia zasad
konstytucji z roku 1961, przy
jednoczesnym wycofaniu san­
kcji przymusowych ONZ oraz

zapewnieniu — w dalszej per­
spektywie — realizacji zasady
rządów większości w Rodezji.

Według doniesień z Salis-
bury, nic nie zapowiada takie­
go obrotu sprawy. Wręcz od­
wrotnie, oświadczenie Wilsona
przyjęto tam jako podstawę
do ogłoszenia „republiki nie-

Centralna Spartakiada
Zimowa

Jak podawaliśmy, w przy-
roku odbędzie się IV cen-

spartakiada sportów zimo-

Startowały w niej będą

“

zależnej od Commonwealthu”.
W toku wtorkowego wystą­

pienia w parlamencie Wilson
powtórzył raz jeszcze, że decy­
zją rządu w sprawie niestoso­
wania siły zbrojnej przy roz­
wiązywaniu kwestii rodezyj-
skiej nadal obowiązuje.

Tak
. złym
tralna
wych.
reprezentacje województw w ta­
kich dyscyplinach, jak: hokej,
jazda szybka na lodzie, narciar­
stwo i saneczkarstwo. Ogółem
spodziewany jest udział 500 naj­
lepszych sportowców kraju. Po­
szczególne dyscypliny odbędą się
w Zakopanem, Nowym Targu i

Krynicy.
Przygotowania do spartakiady

są bardzo zaawansowane. Na cze­
le komitetu organizacyjnego stoi

przewodniczący WKKFiT mgr W.
Sadowicz. Na czele podkomitetu
w Zakopanem — Tadeusz Gla-
bisz, a w Krynicy — Stanisław

Stawiarczyk.

Nasz

Pana Goldberga

CAF — Agerpress
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Rumuński kombinat metali ko­
lorowych w mieście Słatina,
głównie produkujący alumi­
nium, z roku na rok urucha­
mia nowe oddziały i moderni­
zuje już istniejące. Dzięki sta­
łemu rozwojowi zakładu zwię­
ksza się produkcja aluminium,
które dla swojej wartości prze­
mysłowej, zwane jest „białym
złotem”.

Na zdjęciu: w Jednej z bal
kombinatu aluminium w Sla-
tinie.

„gałązka oliwna

Po zawarciu porozumienia

między FPK i FGDS

Oświadczenie
BELGRADZKI „WASZAR”

„Waszar” noworoczny w sto­
licy Jugosławii ma już wielo­
letnią tradycję. Jest to jar­
mark — widowisko, trwające
dwa tygodnie i poprzedzające
każdy nowy rok.

W br. „Waszar” belgradzki
podobnie Jak w roku ub. zor­
ganizowany został w hali sta­
łych targów na tzw. Sajamie.
Skupiono tu wszelkie możliwe

rozrywki — strzelnice, karuze­
le, zabawy dla starszych i mło­
dzieży. Jednocześnie niemal

wszystkie przedsiębiorstwa
handlowe i produkcyjne uru­
chomiły swoje stoiska, w któ­
rych oferują towary sprzeda­
wane ze zniżką — czasem na­
wet 50-procentową.

Tłumy belgradczyków od­
wiedzają hale targowe, kupują,
bawią się, jedzą i piją. Jest to

rzeczywiście widowisko jedy­
ne w swoim rodzaju.

Prasa francuska
nie wierzy w szczerość

amerykańskich intencji
PARYŻ (PAP)

Paryż z dużym sceptycyz­
mem odniósł się do szczerości
intencji amerykańskich, wy­
rażonych w liście Goidberga.
Prasa pisząc o „inicjatywie
pokojowej USA” ujmuje te
słowa w cudzysłów. Dzienniki
wskazują na przepaść między
stanowiskiem Johnsona i
U Thanta i nie kryją swej
nieufności wobec intencji a-

merykańskich.
Koła paryskie są przekona­

ne, że u podstaw propozycji
amerykańskiej leży postępu­
jąca wrogość świata wobec
polityki USA i spadek popu­
larności Johnsona.

Waldeck Rocheta
PARYŻ (PAP)

„Komitet Centralny Francu­
skiej Partii Komunistycznej
jednomyślnie zatwierdził pro­
jekt porozumienia między Fe­
deracją Lewicy Demokraty­
cznej i Socjalistycznej a par­
tią komunistyczną" — oświad­
czył sekretarz generalny FPK
Waldeck Rocliet, po zakoń­
czeniu obrad plenarnych Ko­
mitetu Centralnego.

Kierownictwo Federacji i
wchodzących w jej skład par­
tii i ugrupowań politycznych
ze swej strony również za­
twierdziło ten projekt opra­
cowany w czasie trzech
kań miedzy delegacjami
i FGDS.

Porozumienie między
i FGDS w sprawie wspólnej
taktyki wyborczej stanowi
pierwszy dokument opracowa­
ny wspólnie przez komuni­
stów 1 przedstawicieli innych
partii lewicy francuskiej od
1945 roku.

spot-
FPK

FPK
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PODCZAS, gdy lotnietwo amerykańskie
coraz bardziej potęguje swe pirackie
naloty na Demokratyczną Republikę

Wietnamu, obracając w ruinę szkoły, szpi­
tale i budynki mieszkalne Hanoi, Hajfon-
gu‘ i innych miast DRW, siejąc przy tym
śmierć i cierpienie, p. Arthur Goldberg,
oficjalny przedstawiciel Stanów Zjedno­
czonych w ONZ, wystąpił ostatnio w roli
„rzecznika pokoju” w Wietnamie.

„Gałązkę oliwną” w ręku p. Goldberga
stanowi wystosowany przezeń do U Than­
ta list, w którym onże przedstawiciel Wa­
szyngtonu prosi sekretarza generalnego
ONZ o „podjęcie kroków jakie uzna za
stosowne” w celu doprowadzenia do ro­
zejmu w Wietnamie oraz zapewnia, iż
„rząd Stanów Zjednoczonych będzie
współpracował z sekretarzem generalnym
ONZ w celu osiągnięcia porozumienia
i dołoży starań, aby rokowania rozpo­
częły się możliwie jak najszybciej”.

Z dalszej treści listu p. Goldberga, nie­
stety, wynika, że te wzniośle brzmiące sło­
wa, są tylko mirażem — bardzo dalekim
od rzeczywistości. P. Goldberg bowiem
ani słowem nie tylko nie wspomina o

ewentualności zaprzestania bombardowań
terytorium DRW — poza okresem krót­
kiego rozejmu świątecznego, lecz w ogóle
nie ustosunkowuje się do pirackich nalo­
tów lotnictwa USA na miasta północno-
wietnamskie.

I jakie to w tej sytuacji „stosowne kro­
ki” może podjąć adresat listu p. Goldber­
ga —- sekretarz generalny ONZ U Thant,
który w swych wielokrotnych wystąpie­
niach na temat Wietnamu stwierdzał je­
dnoznacznie, że podstawowym i niezbęd­
nym warunkiem jakichkolwiek rokowań,
a nawet wszelkich przedwstępnych sonda­
ży pokojowych, jest wstrzymanie bombar­
dowań terytorium DRW?

Jakie są więc prawdziwe intencje Wa­
szyngtonu, związane z listem' Goldberga

do U Thanta? Pomijając milczeniem w

swym apelu do sekretarza generalnego
ONZ sprawę zaprzestania bombardowań
DRW oraz przedłużenia rozejmu świątecz­
nego w Wietnamie (o co do rządu Stanów

Zjednoczonych zwracali się m. in. V Thant
oraz papież Paweł VI), Amerykanie w

sposób celowy wystąpili o mediacje, która
nie może się w tej sytuacji spotkać z przy­
chylnym przyjęciem ze strony Hanoi oraz
Frontu Wyzwolenia Narodowego Wietna­
mu Południowego. Usiłowali oni jednak
— poprzez wystosowanie apelu do
U Thanta ■— wykazać się, wobec coraz

bardziej donośnie protestującej przeciwko
zbrodniom amerykańskim w Wietnamie,
światowej opinii publicznej — „dobrą
wolą’’ do rozpoczęcia rokowań. Niestety
list p. Goldberga okazał się tylko nowym
— i to niezręcznym — manewrem propa­
gandowym w podwójnej grze, praktyko­
wanej już od dłuższego czasu przez Wa­
szyngton: z jednej strony rzekomy gest
na rzecz pokoju, z drugiej zaś — dalsze
rozpalanie agresji w Wietnamie.

U Thant zamierza dopiero za kilka dni
odpowiedzieć publicznie na list Goldberga,
chce bowiem przedtem wysondować czy
Waszyngton byłby rzeczywiście gotów na

jakieś znaczniejsze ustępstwa. Sekretarz
generalny ONZ — jak się powszechnie
przewiduje — będzie ponownie domagał
się od Waszyngtonu bezzwłocznego i bez­
warunkowego wstrzymania bombardowań
DRW, zaprzestania eskalacji działań wo­
jennych oraz uznania Narodowego Frontu
Wyzwolenia Wietnamu Południowego,
jako partnera w ewentualnych rokowa­
niach. Gdyby reakcja Waszyngtonu ioo-
bec tych trzech punktów była pozytywna,
w kołach ONZ nie wyklucza się szybkiej
podróży U Thanta do Hanoi i rozpoczęcia
rokowań w sprawie pokojowego uregulo­
wania problemu wietnamskiego.

RYSZARD DZIĘC1OŁKIEWICZ
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List zbiegłego
z Dartmoor więźnia
w londyńskim

„Timesie"
LONDYN (PAP)

Były więzień z Dartmoor,
Frank Mitchell wysiał listy do
dwóch pism londyńskich, w któ­

rych wyjaśnia dlaczego uciekl 10
dni temu i proponuje oddanie się
w ręce policji jeżeli ustalona bę­
dzie data wypuszczenia go na

wolność. Listy były nadane dwa
dni temu w urzędzie pocztowym
Jednego z przedmieść londyń­
skich i były zaadresowane do re­
dakcji ,,Times’a'' i wychodzącego
w wielkim nakładzie „Daily Mir-
ror”. List do „Times’a” zawiera
w prawym rogu u góry odcisk

palca Mitchella, na dowód auten­
tyczności nadawcy. Detektywi
Scotland Yardu potwierdzili iden­
tyczność odcisku z posiadaną ko­
pią odcisków palców Mitchella.

W listach tych Mitchell pisze, że
nie jest mordercą, ani zboczeń­
cem seksualnym 1 że nie uważa

się za człowieka zagrażającego
społeczeństwu.

(Mitchell, lat 37 został skazany pa
dożywocie za napady rabunkowe).

Młodsza siostra Mitchella Linda
zaapelowała do brata w brytyj­
skim programie telewizyjnym, by
oddal się w ręce sprawiedliwości,
Ona również uważa że Mitchell
nie jest groźny dla społeczeństwa.

Wyrok sądu
leningradzkiego
na Worthama

MOSKWA (PAP)
Sąd w Leningradzie skazał

w środę Worthama, 25-letn:e-
go Amerykanina, z Arkansas,
na 3 lątą obozu pracy za kra­
dzież i nielegalne transakcje
dewizowe.

Sąd orzekł jednocześnie
konfiskatę walut znalezionych
przy Worthamle i jego samo­
chodu.

Kryzys rządowy

Generał Challe

wyjdzie na wolność?
PARYŻ (PAP)

Jak Informuję AFP, generał
Challe — naczelny dowódca ar­
mii francuskiej w Algierze z cza­
sów wojny i szef puczu gene­
rałów ma wyjść w tym tygodniu
na wolność. Dobrze poinformowa­
ną żródSą twierdzą, ż« decyzję
tę powziął osobiście gen. de
Gaulle. Challe skazany został na

15 lat więzienia 1 internowanie
w twierdzy w Tulle (w środko­
wej Francji), gdzie przebywa po
dziś dzień.

LONDYN (PAP)
Premier Stefanos Christos

Stefanopulos udał się w śro­
dę rano do pałacu królewskie­
go, gdzie złożył oficjalnie na

ręce króla rezygnację swego
gabinetu koalicyjnego, który
przez 15 miesięcy
krajem.

“

jęta.
Kryzys

stał już
miesięcy
przez obecny gabinet nie przy­
niosło rozwiązania głębokiego
impasu politycznego wynikłego z

reakcyjnego zamachu z 15' lipca
1965 r. Rząd nie zdołał poradzić
sobie z konsekwencjami tych
wydarzeń 1 jego misję uznano za

zakończoną.
Wg agencji Reutera bezpośre­

dnią przyczyną wycofania po­
parcia przez partię ERE dla rzą­
du była odmowa Stefanopulosa
odwołania ministra marynarki
handlowej, Mawridoglu, którego
obarcza się częściowo odpowie­
dzialnością za katastrofę promu
„Irakllon”. Jak wiadomo, wsku­
tek zatonięcia promu na Morzu

Egejskim 232 osoby utonęły.
Upadek rządu Stefanopulosa

otwiera drogę do wyborów parla­
mentarnych w kraju. Oczekuje
się, że w ciągu tygodnia utwo­
rzony zostanie nowy gabinet, któ­
ry będzie miał charakter przejś­
ciowy. Powierzona mu zostanie

misja przygotowania wyborów w

ciągu najbliższych 5—6 miesięcy.
Według pewnych doniesień, sze­
fem gabinetu mianowany będzie
dyrektor Banku Narodowego
Grecji, Paraskewopulos.

Wisła gra
z Rumunkami w PE

Dokonano losowań pucharo­
wych spotkań w koszykówce
kobiet i mężczyzn.

Zespół mistrzyń Polski Wi­
sła wylosował w ćwierćfinale
Pucharu Europy drużynę ru­
muńską -----

reszt.

walczyć będą: Sparta Praga—
Recaro Vicenza (Włochy), Wis-
senschaft Lipsk — Slavia So­
fia i MTK Budapeszt — Dau-
gawa Ryga.

W turnieju mężczyzn za­
braknie Polaków, Legia zosta­
ła wyeliminowana. W ćwierć­
finałach walczyć będą druży­
ny, podzielone na dwie gru.
py. Real Madryt, Slaria Pra­
ga, Lokomotive Sofia, Vor-
waerts Lipsk, to jedna grupa
oraz Simmenthal Mediolan
AS Villeurbanne, Olimpia
Lubiana i Racing Malines —

druga. Po dwa zespoły z każ.
dej grupy zakwalifikują się
do półfinałów.

brak wykwalifikowanych nau­
czycieli WF. Dlatego też zor­
ganizowane zostaną odpowied­
nie kursy, szkolenia fachow-
gów, Przede wszystkim zaś w

takich powiatach jak Proszo­
wice, Miechów, Dąbrowa Tar­
nowska, Oświęcim, Wadowice.
Żywiec, Nowy Targ i Tarnów.
Głównie zwracało się będzie
uwagę aby nauczyciele ęi po­
siedli wiadomości z zakresu
koszykówki, piłki ręcznej, łyż­
wiarstwa, narciarstwa, pływa­
nia i gimnastyki.

WKKF stworzył szeroką
platformę w zakresie organi­
zacji sportu, jego propagowa­
nia, zacieśniając współpracę z

organizacjami jak
ZMS, ZMW, ZHP. Sojusznicy
ci będą mogli wiele zdziałąć
tym bardziej, że działają w

szerokich środowiskach
dziezy.

W zakresie turystyki
tynuowane będą prące
rzające do rozbudowy szero­
kiej bazy urządzeń turystycz­
nych w woj. krakowskim.
Oprócz tego dużo uwagi po»
święci się sprawom organiza­
cji turystyki. Czołowym za­
gadnieniem będzie zagospoda­
rowanie budowanego już wiel­
kiego akwenu wodnego w

Tresnej i budującego się w

Czorsztynie.
Na plenum omówiono także

pracę wielu komisji działają­
cych przy WKKFiT, sprecy­
zowano ich zakres czynności
i kompetencji. Dużo miejsca
poświęcono także inwestycjom,
i budowie urządzeń,

Wielu zasłużonych działaczy
sportu i turystyki otrzymało
wyróżnienia i dyplomy za

swój wielki wkład pracy.
Na plenum przedstawiono

kalendarz imprez na rok 1967
i powzięto także wiele uchwał.

Obrady prowadził przewod­
niczący WKKFiT mgr W. Sa­
dowicz.

mło-:

kon-
zmi«-

kierował
Dymisja została przy-

rządowy w Grecji nara-

od długiego czasu. 15

sprawowania władzy

20 grudnia 1966 roku zmarła
po długiej i ciężkiej chorobie

Towarzyszka

MARIA NOWAK
długoletni pracownik Komitetu Wojewódzkiego PZPR
w Krakowie, aktywna działaczka partyjna, oddana

całym sercem sprawie socjalizmu,
odznaczona i—

Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski
i Brązowym Krzyżem Zasługi,

Jej ofiarna działalność 1 praca, Jej serdeczność
i przyjaźń — pozostaną zawsze w naszej pamięci.

PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA
i RADĄ ZAKŁADOWA przy KW PZPR

MARIA NOWAK
■ ■domu LISZKA

najukochańszą żona, mamusia, córka 1 siostra
Po długich 1 ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat

zmarła w dniu 20 grudnia 1966 r.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 grudnia 1966 r. o go­
dzinie 14.00 z domu przedpogrzebowego na cmentarzu
w Rakowicach o czym zawiadamiają pogrążeni w głę­
bokim smutku i żalu

MĄŻ, CÓRECZKA, RODZICE, BRACIA 1 BRATOWE

Politechnik Buka.
W dalszych parach

Narada w Zakopanem
Przewodniczący powiatowych

komitetów kultury fizycznej i tu­
rystyki oraz miejskich I powia­
towych ośrodków turystyki 1 wy
poczynku obradowali w Zakopa­
nem. Wiele mówiono ó dotych­
czasowych osiągnięciach w roz­
woju sportu 1 turystyki. Dysku­
towano także o najbliższych pla­
nach, które będą wymagały więk­
szego zaangażowania sił i środ­
ków.

Wiele miejsca poświęcono spra­
wom poprawienia obsługi ruchu

turystycznego oraz organizacji
wypoczynku i rekreacji.

W kilku wierszach

• Rewanżowe spotkanie hogf-
jowe ZSRR — Finlandia wygrali
hokeiści radzieccy 3:1.

• Tenisiści polscy: Wieczorki-
wna, Gąsiorek, Nowicki, Lęwan.
dowski, Jamroz 1 Rybarczyk wy.
jeżdżają na Kubę na okres ł ty­
godni.

• Hokeiści mistrza Polski Pod.
hala zremisowali w spotkaniu
międzynarodowym z zespołem
Dukla Trencin (CSRS) 5:5.

O Rekord świata ustanowił Far.
nando Baez (Portorlco) uzyskujgł
w wadze koguciej w wyciskaniu
rezultat 120 kg.

Turniej hokejowy
juniorów — rozpoczęty
Wczorajsze inauguracyjne spot­

kanie hokejowe w turnieju Te­
renowych Grup Specjalistycznych
pomiędzy Krakowem i Krynicą
miało jednostronny chąrąktęr.
Zespół krakowski złożony głów-
nie z zawodników Crącoyii, W

tym pięciu z ligowej drużyny,
przewyższą! przynajmniej o dwie

klasy swych rywali. Stąd dwu­
cyfrowe zwycięstwo 15:2 (6:0, 3:3,
4:0). Bramki dla Krakowa strze­
lili: Migacz 4, Kopczyński 3, Wój­
cik 1 Pietkiewicz po 2, Drozd,
Jakubczyk, Powalacz i Mrowleę
po 1; dla Krynicy: Florian Dudek
1 Janusz Dudek. Spotkani? sę­
dziowali pp. Drewlcz 1 Ostrowski
z Krakowa.

W dniu dzisiejszym o godz.
13.00 grają Krynica — Katowic?,
Wstęp na zawody wolny.

Co siódmy student WSE

uprawia sport
Krakowskie wyższe uczelnie

można podzielić na dwie grupy
pod względem liczebności studen­
tów. AGH, UJ 1 Politechnika —

to potentaci oraz pozostałe u-

czelnle. Wśród tej drugiej gru­
py niepoślednią rolę w wycho­
waniu fizycznym 1 sporcie od­
grywa Wyższa Szkoła Ekonomicz­
na. Na 1637 studentów — 233 na­
leży do kola uczelnianego AZS.
Co siódmy student uprawia czyn­
nie sport, nie gnuśnleje, Szczegól­
nie ostatni rok przyniósł na tym
odcinku znaczną poprawę —

wzrost członków AZS o 100 proc,
(z117w1965r.do233wroku
bieżącym).

Prezesem koła Jest Wojciech
Gonet, pracujący w kolę uczel­
nianym od trzech lat. Jego hobby
sportowe -

'

Opiekunem
uczelni jest prof. dr Roman Do-

maszewlcz,
dlum wf mgr Jadwiga Truszkow­
ska (instruktorzy i trenerzy —

mgr Glut i mgr Filipek).
Największy sukces

WSE to zdobycie
szkół
kówce
dżina

szego
niej spartakiadowy
lat uczelni krakowskich również

wygrali koszykarze WSE. Do ulu­
bionych dyscyplin studentów
WSE należy zaliczyć również kul­
turystykę 1 siatkówkę.

AZS WSE bierze udział we

wszystkich dyscyplinach ligi mię­
dzyuczelnianej, przygotowując się
do mistrzostw szkół ekonomicz­
nych, które odbędą się we Wro­
cławiu, Warszawie, Sopocie i Po­
znaniu.

Dobrze układa się współpraca
z innymi młodzieżowymi organi­
zacjami, np. w sezonie zimowym
wraz z ZMS koło AZS organizu­
je kullg, a na wiosnę wraz z

ZSP — rajd pieszy,

Największą bolączką pracy ko­
ła AZS jest brak sal do ćwiczeń
1 treningów. To zahamowało w

pewnej mierze jeszcze większy
rozwój AZS : WSE.

WSWF ma dobrych
akrobatów

Na XII mistrzostwach Polski w

ąkrobatyce sportowej w Kielcach
niezłe wyniki uzyskali zawodni­
cy AZS WSWF. W klasie II męż­
czyzn Filipek zajął czwarte miej­
sce Deutscher — piąte a Buizta —

ósme. W konkurencji kobiet (po­
nad 100 startujących) Per zajęła 11

miejsce.
W skokach akrobatycznych

WSWF zajęła drugie miejsce, w

punktacji drużynowej II klasy
mężczyzn — trzecie.

to tenis stołowy,
koła z ramienia

kierownikiem stu-

spprtowy
mistrzostwa

ekonomicznych w koszy-
mężczyzn w 1965 r. Dzie-

ta ma podstawy do dal-

rozwoju, tegoroczny tur-

plerwszych

„Etatowi” prezesi
Na walnych zebraniach spra­

wozdawczo-wyborczych AGH 1
AM dokonano wyboru nowych
władz kół uczelnianych AZS. Pre­
zesem AZS AGH został wybra­
ny ponownie mgr Jacek Fuk a

Akademii Medycznej — Bogdan
Białoń.

Zebrania miały uroczysty cha­
rakter. Przybyli na nie m. in, pro­
rektor AGH prof. dr M. Budkie­
wicz i z Akademii Medycznej
prof. dr Z. Przybyłkiewicz.

Liga międzyuczelniana
Do finałów ligi międzyuczelnia­

nej w tenisie stołowym zakwali­
fikowały się drużyny AGH, UJ,
Politechniki I AM.

Wyniki piłki ręcznej: AGH —

WSP 35:11, WSWF — WSE 30:11,
Politechnika — WSR 29:17, UJ —

AM 29:9, WSWF — UJ 40:19, WSR
-AGH 16:18, WSP - Politechnika
24:19, WSE — AM 14:13, WSWF —

AM 40:11, WSP — WSR 33:16, UJ
WSE 26:14, AGH — Politechni­

ka 33:24.

Koszykówka kobiet; AM — WSB
33:16, AGH rs Politechniką IJtlĄ.
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ca partyjnych konferen-
■ęjach sprawozdawczych w

tym roku zajmowano się wię­
cej niż dotychczas problema­
mi politycznego kierownictwa.
Jeżeli mówiono o produkcji —

to głównie o jej społecznych
warunkach. Zajmowano się
<zeroko sprawą osobistej od­
powiedzialności członków par­
tii — szczególnie tych na kie­
rowniczych' stanowiskach. W
dyskusjach przebijała troska
o stworzenie takiej atmosfery
społecznej, w której organiza­
cje partyjne egzekwowałyby
tę osobistą odpowiedzialność
a szerokie grono członków
partii byłoby zaangażowane
na co dzień w usprawnianie
Życia społecznego.

Na konferencjach podkre­
ślano, że do głównych zadań

©rganizacji partyjnych należy
Usuwanie przeszkód hamują­
cych postęp gospodarczy i
społeczny — takich jak: zła
organizacja, kliki, niedbalstwo
i dygnitarstwo.

Mówiono w dyskusjach, że
wiele przeszkód nie może być
usuniętych przez organizacje
zakładowe, powiatowe czy
przez instancję wojewódzką,
i że jedynie konsekwentna re­
alizacja uchwał Komitetu
Centralnego partii pozwoli u-

sprawnić niektóre słabości or­
ganizacyjne. Zwracano jednak
uwagę, że brak zarządzeń wy­
konawczych powoduje, iż nie­
które punkty ekonomicznych
uchwał partyjnych pozostają
na papierze. Dyrektor kra­
kowskiej fabryki „Artigrąph”
opowiadał na przykład, jak po
uchwałach IV Plenum KC w

sprawie planowania i zarzą­
dzania zjednoczenie poleciło
trzykrotnie, a zawsze w termi­
nie „na wczoraj”, opracować
nowy . plan reorganizacji
przedsiębiorstwa. Ludzie sie­
dzieli wieczorami — opraco­
wywali, załoga przygotowana
była na zmiany — i do dzi­
siaj nic... Podkreślano, że taki
los uchwał partyjnych podry­
wa zaufanie do następnych.

_Ale trzeba przede wszyst­
kim skończyć z tymi przeja­
wami bałaganu, za które s a-

mi jesteśmy odpowiedzielni
— mówiono na konferencjach.
Przedstawiciel wolbromskiej
gumowni podał na konferen­
cji osobliwy przykład: zakład
produkował na własny użytek

1

Sztuka

WIT STWOSZ — The Cra-
cow Altar, wyd. „Aurlga” —

„Album”.

Historia

POLSKA. PRZEWODNIK
PO MIEJSCACH WALK I
POMNIKACH OFIAR FASZY­
ZMU (w jęz. rosyjskim), Wyd.
Sport i Turystyka, str. 346,

zdj. 290, cena 86 zł.

A. Łączyńska — INFUŁY I

SZYSZAKI, Opowieść o wiel­
kim rodzie Górków, Wyd.
Książka 1 Wiedza, Bibl. Świa­
towida, str. 270, cena 10 zł.

Pedagogika
próba tworzenia

STEMU WYCHOWAWCZEGO

(Trzy lata pracy doświad­
czalnej w szkole podstawo­
wej nr 187 w Warszawie) —

pr. zespołowa pod red.
Lewina,

' “

cena 14

Michał
JÓW
MYŚLI
Wyd. PZWS, str. 186,
21 Zł.

SY-

A.

Wyd. PZWS, str. 202,
zl.

Szulkin — Z DZIE-
SOCJALISTYCZNEJ
WYCHOWAWCZEJ,

cena

Uszczelki gumowe złej jakoś­
ci, co powodowało awarie.

Z tego co słyszało Się na

konferencjach wynika, że or­
ganizacje partyjne starają się
skoncentrować na politycznym
kierownictwie i odchodzą od
praktyki zastępowania admi­
nistracji.

Uchwała majowego plenum
KW w Krakowie mówi wy­
raźnie: „Instancje i organiza?-
cje partyjne winny wnikliwie
omawiać na partyjnych ze­
braniach braki w działalności
przedsiębiorstw oraz żądać od
administracji odpowiedniego
programu zmierzającego do
ich usunięcia. Jeśli jego rea­
lizacją napotyka na trudnoś­
ci, których aktyw przedsię­
biorstwa nie będzie w stanie
samodzielnie rozwiązać, na­
leży sygnalizować o tym wyż­
szym instancjom, żądając od
nich odpowiedniej pomocy’’.

Ale jak może — powiedział
I sekretarz KW tow. Domaga­
ła na konferencji w Olkuszu
— kontrolować administrację
organizacja partyjna składa­
jąca sję w przytłaczającej wię­
kszości z przedstawicieli tejże
administracji?

To jest klucz do problemu
składu socjalnego partii, o któ­
rym tyle się mówi w tegoro­
cznej kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej : więcej robot­
ników, więcej chłopów W par­
tii. Niektórzy towarzysze obu­
rzają się, że ten nacisk ną
przyjmowanie robotników i
rolników jest jakoby wyrazem
jakiegoś sztywnego, statysty­
cznego sposobu widzenia za­
gadnień. Nie widzą problemu
politycznego, który się za tym
kryje. Klasa robotnicza i pra­
cujące chłopstwo były zaw­
sze i są najbardziej zaintere­
sowane w sprawiedliwości
społecznej, a więc partia w

całym tego słowa znaczeniu
robotnicza ma największe
szanse prostować ścieżki so­
cjalizmu w codziennej prak­
tyce.

Ale w tym celu — mówił
tow, Domagała — musi w or­
ganizacjach partyjnych zapa­
nować klimat sprzyjający
śmiałemu wypowiadaniu wła­
snego zdania. Na wsiach ko­
mitety gromadzkie i podsta­
wowe organizacje partyjne
muszą śmielej niż dotychczas
podejmować walkę z tymi
pracownikami różnych insty­
tucji, którzy oszukują chłopa.

Robotnikowi i rolnikowi
wstępującemu do partii mó­
wiono ■— organizacja musi
stworzyć szanse podnoszenia
wiedzy polityczno-społecznej.
Nawet najciekawsze przeglą­
dy sytuacji międzynarodowej
nie zastąpią na szkoleniu par­
tyjnym przystępnej, ale rze­
telnej wiedzy o funkcjonowa­
niu władzy ludowej, o upraw­
nieniach samorządów i me­
chanizmie działania władzy
na wszystkich szczeblach.

Sprawa składu socjalnego
partii przewijała się w dys­
kusji na wszystkich konfe­
rencjach sprawozdawczo-wy­
borczych i znalazła odbicie
w większości uchwał. Zasta­
nawiano się, jak zapewnić or­
ganizacjom partyjnym przy­
pływ świadomych robotników
i światłych, gospodarzy rolni­
ków. Wielu dyskutantów
zwracało uwagę, że można to

osiągnąć jedynie przez wzmo­
cnienie autorytetu podstawo­
wych organizacji partyjnych,
przez oczyszczenie tych orga­
nizacji z ludzi, którzy nie od­
powiadają kryteriom ideowo
moralnym stosowanym obec­
nie z większą konsekwencją.

Ożywienie politycznej atmo­
sfery na tegorocznych konfe­
rencjach sprawozdawczo-wy­
borczych było niewątpliwie
wynikiem klimatu, jaki zapa­
nował po majowym plenum
KW. Ciągle jednak daje się
odczuć pewne wyczekiwanie
aktywu — co dalej? — Czy
było to jeszcze jedno plenum,
po którym przejdzie się do
następnego, czy rzeczywiście
podniesione na nim problemy
staną się treścią codziennej

pracy partyjnej. Wyczekiwa­
nie dosyć dziwne bo przecież
właśnie od aktywu zależy dal­
szy los uchwał tego plenum.
U niektórych dyskutantów wi­
dać było wysiłek, aby być „na
linii” wytyczonej przez Ko­
mitet Wojewódzki i równo­
cześnie nikogo sobie nie zra­
zić. W ich wystąpieniach było
wiele gładkich zdań o po­
trzebie zaangażowania, odpo­
wiedzialności i właściwej po­
stawie, ale nie było tam nic
konkretnego — żądnych pro­
pozycji, żadnych faktów.

W tym zjawisku niektórzy
widzą jeden z najważniejszych
problemów pracy partyjnej w

najbliższej przyszłości. Nie
dopuścić do tego, aby tak po­
wszechnie aprobowane przez
opinię społeczną uchwały ma­
jowego plenum rozpłynęły się
we frazesach.

Andrzej MAGDON
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T
ym razem rzecz nie dotyczy wykolejo­
nej młodzieży, tej, która z nudów we­
szła na drogę przestępstwa. Chociaż
dotyczy tych, którzy mają prawo się
nudzić, bo większe po temu posiadają
mpżliwośei. Szczególnie zimą kiedy

wcześnie zapada zmierzch w małym wiejskim
środowisku, gdzie jedyną rozrywkę, i to nie
zawsze, stanowi telewizor, bezczynność sprzy­
ja tworzeniu najbardziej fantastycznych po­
mysłów zderzających się w konsekwencji z

prawem. Ale czy rzeczywiście nie ma lekar­
stwa na nudę
w gromadzie,
interesowań?

zimowych wieczorów właśnie
gdzie istnieje jednolitość ża­

1

W

Na początek te

oczyma młodzieży
wotarskim.

Chyżnem...
właśnie sprawy widziane
Z Chyżnego w pow. no-

gła w czynie społecznym. Zjawiło się żaledwi?
4, i tak później wyśmianych przez grono ró­
wieśników. Po pierwszym głosie atak począł
przybierać na sile.

Przewodniczący Gromadzkiej Rady Naro­
dowej obrazując stan życia kulturalnego,
przedstawił go w formie wykresu o linii
wznoszącej się wysoko do góry i gwałtowni?
opadającej w dół. Były tłuste lata do roku
1960, potem 2 lata depresji, następnie znów
odżyło, a teraz depresja. Czy nie ma warun­
ków, by było inaczej? Pewnie, że nikt nie jest
zadowolony z tego co jest od dawna, marzy
nam się dom kultury, niestety, na nasze nie­
szczęście opracowanie dokumentacji zlecono
prywatnie inżynierom z Krakowa. Ekipie,
której przewodniczy dyrektor DBRol, inż.
Jankowski jeszcze przed dwoma laty wypła­
cono ok. 50 tys. zł. Teraz nie ma ani pieniędzy,
ani dokumentacji.

i'..
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WARSZAWA

Przy ul. Grójeckiej niedawno budowlani przekazali do
użytku olbrzymi spółdzielczy dom mieszkalny. Cha­
rakteryzuje się kształtem przypominającym literę Y
oraz oryginalnymi balkonami, które ożywiają elewa­
cję budynku.

CAF — Szyperko

fid

Fot. W. Klag

W Krzysztoforach otwarto Interesującą
wystawę rzeźby Antoniego . Hajdeckiego
i płaskorzeźb Siborą Csiky z Budapesztu.
Na zdjęciu: „Kompozycja” — A. Hajde­
ckiego.
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Bezradni?
„Droga Redakcjo. Chciałbym prosić Cię

o załatwienie bardzo ważnej sprawy. Mam
17 lat i mam kolegów w tym samym wieku,
którzy piją alkohol, ą to z powodu braku
rozrywki kulturalnej. Jest u nas klub, no,
ale to nie wystarczające dla nas młodych,
ponieważ całe popołudnie i całe wieczory
tam nie mężną siedzieć. Jest także świetlica,
a w niej ukochany przez nas telewizor, który
stoi już przez rok zepsuty. Jest mechanik,
który by go naprawił, ale GRN w Jabłonce
nie ma na to pieniędzy. Więc my, młodzi
i cała wioska musimy mieć ten telewizor, bo
inaczej, to ja nie wiem, będziemy chyba
alkoholikami, bo w ten zimowy wieczór moż­
na umrzeć z nudów”.

Mamy prawo sądzić, że obok braku wywa­
żenia słów w wielu miejscach są one pisane
szczerze. Chociaż by w opareiu o obserwa­
cje czynione w wielu środowiskach wiejskich.
Istotnie, w każde popołudnie wiejskie bary
wypełnione są prawie po brzegi przez mło­
dych ludzi. Czy jednak wszędzie przyczyną
tego staje się zepsuty telewizor?

Listów podobnych otrzymujemy więcej
w naszej redakcji. Wybieramy na chybił tra­
fił jeden z nich, tym razem z Podegrodzia,
w pow, nowosądeckim.

„W naszej wsi jest dużo pracy, którą moż­
na by wykonać w czynie społecznym. Budo­
wa Domu Ludowego oraz budowa chodników
to prace, do których młodzież jest chętna, ale
gdy widzimy, że nikt się nami nie interesuje,
zniechęcamy się do pracy, a potem coraz

trudniej się zorganizować”.

W odpowiedzi odzywają się nieśmiałe gfo
sy młodych. Mówi jeden z nich: „Kiedyś był?
u nas tak, że p. Chrząstowska (kierownik
miejscowej biblioteki) wybierała sztuki, pro­
wadziła zespół dramatyczny. Był ktoś, kto
nami kierował. Przecież właśnie za występy
tego zespołu w innych gromadach my mogli­
śmy kupić akordeon. Wtedy też pomogła
GRN, zakupując część instrumentów. Była
orkiestra, która nawet wystąpiła na akademii
1-majowej. Teraz nie ma orkiestry, nie wia­
domo gdzie są instrumenty”.

Zawrzało jak w ulu, kiedy również repre­
zentant młodzieży zapytał — czy nie my
sami jesteśmy winni? Przykład z ostatnich
dni, z oglądania filmu w telewizji. „Daleko
nam jeszcze do umiejętności zachowania się
w miejscu publicznym. Nie najlepiej też
świadczą o młodzieży, która tu przychodzi,
flaszki po wódce pozostawione w ubikacji”.

Tak więc głosy są podzielone. Ale w tona­
cji wypowiedzi da się wyczuć jedną wspól­
ną nutę, jak gdyby młodzież oczekiwała na

podsuwanie jej gotowych wzorów, koncepcji,
recept. I o tym właśnie szeroko mówił na

niedzielnym spotkaniu w Podegrodziu sekre­
tarz nowosądeckiego KP tow. Koszkul.

MOST JAK KOPERTA

Na rzece Lubnance pod Kielcami
wystawiany jest pierwszy w Polsce
most, którego przęsła nie będą ani
spawane, ani nitowane, ale klejone
krajowym klejem z żywic oboksy-
dowych wytwarzanych w Zakła­
dach Chemicznych w Sarzynie. Po
złych doświadczeniach z podkleja­
niem kopert i znaczków przewidu­
je się, że pierwszy przez most przej­
dzie dyrektor zakładów w Sarzynie.

TURYŚCI DELEGOWANI

Na krakowskim dworcu PKS umiesz­
czono tablicę z napisem takiej oto treści:
hotele miejskie witają turystów delego­
wanych. W ten sposób przełamano na­
reszcie pruderię każącą ukrywać istot­
ny sens znacznęj części urzędniczych
wojaży.

JEDEN SKLEP

NA 900 RODZIN

W roku 1965 oddano do użytku w

miastach Polski ponad 129 tys. mie­
szkań, natomiast liczba sklepów spo­
żywczych w handlu miejskim wzro­
sła o 145, zaś sklepów z artykułami
nieżywnościowymi o około 300 . Na
około 900 rodzin zajmujących nowe

mieszkania, a zatem na jedno sporo
liczące bp około 3000 mieszkańców
osiedle przypadł jeden sklep spo­
żywczy i 2 sklepy nieżywnościowe.
Podobne proporcje utrzymują się i
w roku bieżącym.

ZĘBY Z MILANÓWKA
Polacy tracą 'rocznie 10 milionów zę­

bów nie licząc zębów mlecznych. Na 10
milionów oszacowane jest więc zapotrze­
bowanie na zjęby sztuczne. Obecnie ru­
sza wielka wytwórnia zębów w Mila­
nówku, która opierając produkcję o za­
graniczne licencje i surowiec pokryć
ma 60 proc. krajowego zapotrze­
bowania. Podobno zęby z Milanówka nie
będą ustępować wyglądem garniturom
znanym nam z amerykańskich filmów.

Dla kobiet zbliżające się święta, to nie tylko
okres tradycyjnych porządków i przygotowań —

lecz również okazja do zaprezentowania ele­
ganckiej toalety i fryzury. Na zdjęciu: w salo­
nie fryzjerskim. CAF — Gładysz

Filozofia

Marek FritzharJ — W KRĘ­
GU ETYKI MARKSISTOW­
SKIEJ, Wyd. Książka 1 Wie­
dza, Str, 338, cena 30 zł.

Nauka o literaturze

Zbigniew Bieńkowski
MELDUNKI. Szkice literackie,
Wyd. Czytelnik, str. 526, ce­
na 40 zł.

Różne
Stefan Garczyński — SZTU­

KA PAMIĘTANIA, Wyd.
Iskry, str. 130, cena 8 zł.

Stanisław Borowiec — ANA­
TOMIA CZŁOWIEKA, t. II,
Podr. dla studentów wyższych
szkół wychowania' fizycznego,
Wyd. Sport 1 Turystyka, str.

320, cena 65 zł.
Telefunken - INFORMATOR

RADIOWO - WARSZTATOWY,
t. III, Wyd. KIT, str. 382, ce­
na 46 zl.

Bolesław Romanowski —

TORPEDA U CELU, Wyd.
jdON, str. 452, sen# 2?

W Podegrodziu
Minionej niedzieli byłem ną spotkaniu

z młodzieżą z Podegrodzia. W klubowej sali
zajęło miejsca ponad pół setki młodyeh lu­
dzi. Oni stanowili jedną stronę barykady,
zaś drugą reprezentowali starsi, piastujący
funkcje w gromadzkich urzędach. Najpierw
zabrał głos miejscowy lekarz. Przedstawił
szeroko tło panującej tu atmosfery. Mówił
jak sam brał za kilof przy zakładaniu chod­
ników. Prosił, namawiał młodzież, by pomo-

Bez recepty
Nie ma nic gorszego niż bezradność. Brak

inicjatywy, oczekiwanie na gotowe i komplet­
na obojętność na sprawy własnego środowi­
ska, to chyba istotne elementy prowadząc?
do baru, czy nawet ną drogę przestępstwa.
A przecież zarówno w Chyznem, Jabłonce
czy Podegrodziu jest sporo młodych, inteli­
gentnych ludzi, zdolnych podjąć się trudu
organizacji życia kulturalnego. Zgodzić się
trzeba, że bez takich organizatorów nawet

najsprawniej działający telewizor nie wy­
pełni zimowych wieczorów, nie zaangażuje
w sensie praktycznym młodzieżowych zain­
teresowań. Dlatego też nie tylko w tych miej­
scowościach nic na aktualności nie straciło
hasło rzucone przez wieszcza — razem młodzi
przyjaciele. Po prostu razem będzie raźniej
i pożyteczniej.

Przemysław MARCISZ

Historyjka ta — ponoć auten­
tyczna — wywodzi się z kronik
pewnego kursu motoryzacyjnego.
Zdarzyło się oto, że po każdym
zdaniu wykładowcy, wyliczające­
go właśnie części zamienne do
pospolitej u nas „Warszawy”, je­
den z grona słuchaczy powtarzał
głośno; „nie ma”, dodając też

niekiedy:....i nie będzie”. Jak się
okazało był to rutynowany sprze­
dawca ze sklepu motorowej bran­
ży, co też tłumaczy fakt, iż zna­
ne sobie nazwy kwitował zgodnie
z wieloletnim rytuałem.

Na bok jednak żarty. Owo sa­
kramentalne „nie ma”, absurdal­
nie „typowe” w ustach sprzedaw­

w tym roku 3000 grzałek, dostała
z tego nieledwie połowę.

— Co mam zrobić? — pyta bez­
radnie kierownik. —- Jak nad­
chodzą, daję po kilką sztuk prze­
de wszystkim żłobkom, szpitalom,
posyłam do domów starców. No
i kończą się zapasy...

Dodamy jeszcze, że tarnowska
Centrala jest jedyną placówką
w kraju rozprowadzającą owe

niefortunne grzałki. Jedynym zaś
ich producentem, który niewiele
robi sobie z zamówień, jest Spół­
dzielnia „Termometal" w An­
drzejowie koło Łodzi. Do Andrze-
jowa jednak nie pojedziemy. Za­
pewne jakiś inny dostawca nie

wencjonalne kary niż parać się
produkcją drobnych, pracochłon­
nych, a nieopłacalnych części. A
zresztą do tej produkcji również
trzeba odpowiednich materiałów
i... solidności innych kooperan­
tów. Łańcuszek jest długi i za­
myka się powoli, acz konsekwen­
tnie w wielkie błędne koło. Win­
nych łatwo nie znajdziesz.

JEDNA RĘKA DAJE,
DRUGA ODBIERA?

Motozbyt jest handlowym po­
tentatem. Sprzedawanych prze­
zeń części zamiennych — tych,
które są i tych, których nie ma —

ŚLADEM NASZEJ KRYTYKI

Królestwo za • • •

//

częsc zamiennę
cy, stało się już obsesją klienta,
któremu w pierwszym lepszym
wehikule, w takiej czy innej ma­
szynerii zabrakło prostej, a nie­
osiągalnej zamiennej części.

zaopatrzył dzielnych spółdzielców
— dajmy ną to — w zwykłe na­
krętki potrzebne do wyrobu
grzałek...

TROPEM GRZAŁKI...
OD MAGLA

Nasz magiel nie jest zwyczaj­
ny. Jest nowoczesny, elektryczny,
a wyprodukowała go — całkiem
zresztą solidnie — tarnowska
„Pralfa”. Ale solidnym maglom
również zdarzają się defekty.
Magiel jest do niczego, gdy prze­
pali się w nim grzałka, wyszcze­
gólniona w instrukcji jako część
zamienna nr 19.

— Może nie uwierzycie — pi-
sze do redakcji Krystyna Sz. z

Katowic — ale magiel wartości
33 tys. zł kupiłam w dwa tygod­
nie, a grzałki za kilkadziesiąt zło­
tych nie mogę dostać od półtora
roku. Maszyna stoi bezczynnie,
straciłam klientelę, a w tarnow­
skim punkcie Centrali Technicz­
nej, która rozprowadza takie
grzałki, stale mówią: „nie ma!”

Odwiedziliśmy ową Centralę.
Na kierowniczym biurku piętrzą
się pisma i pisemka. Jedne przy­
syłają wyprowadzeni z równowa­
gi amatorzy grzałek, inne niczym
rozpaczliwe sygnały wychodzą
stąd do producenta. Z pliku pa­
pierów i liczbowych zestawień
wyłania się wszakże prosty ra­
chunek. Oto Centrala zamówiła

ZDARLI OPONY,
ZDZIERAJĄ ZELÓWKI

Pozostawiamy z żalem magiel,
wracamy do dwóch i czterech
kółek. Pierwszy zagadnięty kie­
rowca „Warszawy" wymienia
jednym tchem: nie ma w skle­
pach gałek do drążka kierowni­
czego, brak skrzyni biegów, są
wprawdzie całe uzbrojone silni­
ki, ale prądnicy albo startera nie
uświadczysz na lekarstwo, Nie
ma łożysk, „wyszły” także kli­
nowe pasy...

Nie tak dawno obficie sypały
się mandaty na motocyklistów,
którzy — z braku innych — jeź­
dzili na „łysych” oponach. Coś
się pod tym względem poprawi­
ło, ale posiadacze „Junaków”
zdarli do szczętu nawet te „ły­
se”. Teraz, wędrując od sklepu
do sklepu, zdzierają zelówki i
słyszą; „nie ma!"

Tylko że nagabywany przez
coraz liczniejszą klientelę Moto­
zbyt również ma swoje racje.
Uzależniony jest przecież od dzie­
siątków, ba! setek przeróżnych
dostawców. Zamówienia składa­
ne u producentów krążą dziw­
nymi drogami, bywają redukowa­
ne, bądź nadmiernie wydłużane,
a często pozostają li tylko poboż­
nym życzeniem. Ten i ów produ­
cent wolj płacić bajońskie kon-

nie sposób zliczyć. Giną w masie
85 tysięcy asortymentów, któ­
rymi Motozbyt handluje w skali
ogólnopolskiej. W samym pod­
wawelskim grodzie jest tych a-

sortymentów 35 tysięcy. Od naj­
prostszych śrubek do całych sa­
mochodów. Różne marki, rozmia­
ry i typy. Będzie ich jeszcze wię­
cej, więcej będzie również klien­
tów, Tymczasem lada, na której
wyłożono ten towar, bynajmniej
się nie powiększa.

Tylko patrzeć, jak w Krakowie
przy ul. Manifestu Lipcowego o-

twarty zostanie nowoczesny mo­
toryzacyjny pawilon. Jednocześ­
nie coraz głośniej przebąkuje się
o likwidacji sklepów Motozbytu
przy ul. Batorego i Jagiellońskiej.
A przecież te same władze miej­
skie, czy też dzielnicowe, które
zabierają lokale wspomnianych
placówek, poparły rzekomo plany
Motozbytu, zmierzające do two­
rzenia w mieście sklepów-duble-
rów, Sklepów, które na wypadek
przydługiego remanentu w pla­
cówce prowadzącej te same czę­
ści, uchroniłyby zmotoryzowane­
go krakowianina przed koniecz­
nością czynienia zakupów w...

Katowicach bądź Poznaniu. Gdzie
więc otwierać owe zbawienne du-
blery?

Zaś klient jak gonił, tak goni
od sklepu do sklepu i albo sły­
szy: „nie ma i nie będzie”, al­
bo też czyta: „remanent”. Nie
wierzcie, że „klient ma rację”,
klient jest intruzem...

JACEK PAŁAMARZ

Jeszcze

o żłobku
Przed dwoma tygodniami w publika­

cji pt. „Czyj żłobek...” pisaliśmy o nie­
pewnych losach żłobka, działającego od
lat przy Krakowskich Zakładach Prze-,
mysłu Spirytusowego. Placówka ta, je­
dynie z nazwy przyzakładowa, spełnia
w zasadzie rolą żłobka dzielnicowego,
wobec czego KZPS — powodując slą
wzglądami ekonomicznymi — zapropo­
nowały przejęcie żłobka władzom dziel­
nicy Grzegórzki. Stwierdzając to, zaape­
lowaliśmy o zapewnienie żłobkowi właś­
ciwej opieki, oficjalne nadanie mu cha­
rakteru dzielnicowego, a przede wszyst­
kim wytypowanie troskliwego gospoda­
rza.

I oto otrzymaliśmy w tej kwestii od­
powiedź z Wydziału Zdrowia 1 Opieki
Społecznej DBN Grzegórzki. Jak infor­
muje nas kierownik Wydziału, lek. Wła­
dysław Trznadel — żłobek z ul. Fabrycz­
nej zostanie przejęty przez DRN do
budżętu terenowego z dniem 1 stycznia
1963 roku. Uwzględnienie żłobka w pla­
nie gospodarczym już na rok przyszły
okazało się niemożliwe wobec braku do­
datkowych etatów dla personelu, a tak­
że braku środków finansowych pokry­
wanych dotąd przez KZPS. Porozumie­
nie w tym względzie zawarte zostało
między Prezydium DRN Grzegórzki, Wy­
działem Zdrowia RN m. Krakowa oraz

dyrekcją KZPS.

Skoro więc sprawę ostatecznie roz­
strzygnięto, należy sobie tylko życzyć,
aby w owym rocznym okresie „przej­
ściowym” korzystające ze żłobka dzie­
ci cieszyły się jak najlepszą opieką.

(jap)

KTO PYTA
NIE BŁĄDZI

ZAPYTUJE — Mieczysław Ne-
chay, Kraków, pi. Kossaka 2.

Dlaczego Przedsiębiorstwo Terenowe
nie zaangażuje kilku Cyganów, dając im
kilkanaście m* powierzchni warsztatowej
1 niezbędne narzędzia? Dotychczas nie

powołano do życia zakładu, który zaj­
mowałby się cynowaniem przedmiotów,
służących do produkcji lub przechowy­
wania żywności.

ODPOWIADA — Leszek Bargiel,
dyrektor techn. Krakowskich Za­
kładów Artykułów Gospodarczych
PT w Krakowie:

Posiadamy cynownię dla potrzeb włas­
nych tzw. wirówkę, gdzie pojemność ko­
szy jest przewidziana na cynowanie ma­
łych detali (np. praski do ziemniaków,
przecieracze do jarzyn i inne). Istnieje
przy przedsiębiorstwie punkt usługowy
(ul. Romanowicza 15), który wykonuje
usługi dla ludności. Dotyczy to przed­
miotów o małych gabarytach zewnę­
trznych.
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Na bakier

z przepisami bhp
W okresie minionego roku stan bezpieczeństwa i higie­

ny pracy w większości grzegórzeckich zakładów pracy
uległ znacznej poprawie. Wpłynęła na to coraz lepsza
działalność kierownictwa i rad zakładowych, Państwo­
wej Inspekcji Sanitarnej, zakładowej i społecznej inspe­
kcji pracy oraz stale rosnące nakłady na bhp (w tym ro­
ku dotacje na te cele wynoszą około 40 min zł). Coraz

. lepiej pracują także lecznictwo przyzakładowe i między­
zakładowe oraz przemysłowa służba zdrowia. Przepro­
wadza się stale badania okresowe, środowiskowe, likwi­
dując zagrożone stanowiska pracy.

' Mimo tych niezaprzeczalnych o-

siągnięć, jest jeszcze wiele do
zrobienia na odcinku bezpieczeń­
stwa pracy. Jak wykazało 125
kontroli, przeprowadzonych przez
służbę sanitarną w grzegórzec­
kich zakładach pracy — stan

sanitarny oraz warunki zdrowot­
ne ulegają systematycznej popra­
wie tylko w zakładach przemy­
słu kluczowego oraz częściowo
spółdzielczości, które posiadają na

te cele odpowiednie środki finan­

I’

te cele odpowiednie środki finan­
sowe i pracują najczęściej w no­
wo wybudowanych halach fabry­
cznych.

Zle warunki bhp panują w wię­
kszości zakładów pionu spółdziel­
czego i przemysłu terenowego. Na

sowe i pracują najczęściej w no­
wo wybudowanych halach fabry­
cznych.

Zle warunki bhp panują w wię­
kszości zakładów pionu spółdziel­
czego i przemysłu terenowego. Na

skutek jaskrawego zagrożenia
bezpieczeństwa pracy 1 zdrowia

pracowników wydano zakazy
zamknięcia 2 zakładów: Sp.
Wytw. Linoleum i działu produk­
cyjnego Terenowych Zakl, Papier­
niczych. Na bakier z przepisami
bhp są wszystkie trzy zakłady
Sp. -nia „Mechanika”, Krakow­
skie Zakł. Metalowe PT, S-nla
Zootechniczna. Wyjątkowe nle<

chlujstwo i braki sanitarne stwier­
dzono wr bazie remontowej Krak.
Zakł. Winiarskich (al. Listopada
104).

Ale są i takie zakłady, w któ­
rych stwierdzono znaczną popra­
wę warunków sanitarnych i zdro­
wotnych. Dotyczy to przede wszy­
stkim Huty Szkła „Prądniczan-
ka”, W dalszej kolejności — Za­
kładów „Erdal”, Fabryki Maszyn
Odlewniczych, Zakładów „Polfa”,
Zakładów im. Szadkowskiego. Po­
prawa dotyczyła wymiany syste­
mu wentylacyjnego, przebudowy
urządzeń klimatyzacyjnych, u-

rządzeń sanitarnych, poprawy o-

świetlenla, modernizacji śtano-
wlsk. (ans)

W grudniuW grudniu
o zieleni

Na Placu Mariackim rozsiadły się kramy z towarem „świątecz­
nym”. Trochę to przypomina małomiasteczkowe jarmarki...

Fot. W. Klag

Plany są brak decyzji

„Lekkie" pawilony
na indeksie!

Nowe osiedla mieszkaniowe
tereny peryferyjne na Kle-

parzu pozbawione są z reguły
wystarczającej ilości placówek
handlowych, usługowych i ga­
stronomicznych. Z uwagi na

taki stan rzeczy, Prezydium
DRN Kleparz postuluje pod
adresem poszczególnych pio­
nów handlowych i usługowych
— budowę dodatkowych pa­
wilonów o lekkiej konstrukcji.
Ich budową powinni zaintere-

i

w czołówce

Nr 303 (5860)

Wykonali PRZETARGI

plan roczny!
Każdego dnia napływają do

naszej redakcji meldunki z

krakowskich zakładów pracy o

wykonaniu rocznych zadań
produkcyjnych. Krakowskie
Przedsiębiorstwo Obrotu
rowcami Włókienniczymi
Skórzanymi zawiadamia,
do dnia 15 bm. wykonało
czny plan zakupu w 102 proc.
Do końca tego roku przemysł
garbarski i włókienniczy o-

trzyma dodatkowo surowce

wartości rzędu 14 milionów
złotych.

Z dniem 15 grudnia br. pla­
nowe zadania obrotu towaro­
wego wykonała także Woje­
wódzka Hurtownia Wyrobów
Przemysłu Chemicznego, a z

dniem 5 bm. — Miejskie
Przedsiębiorstwo Remontowo-
Budowlane nr 5 przy ul. Flo­
riańskiej. (ans)

Su-
1

że
ro-

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska — w Krakowie,
ul. Szlak 26 — ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
OGRANICZONEGO sprzeda samochód ciężarowy

marki „Star 20”, nr rej. KW-6152. — Cena wywo­
ławcza — 23.200 zi.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne oraz osoby fi­
zyczne, które przedstawią zaświadczenie z Wydziału
Komunikacji Prez. Rady Narodowej, że nabycie sa­
mochodu jest uzasadnione ich działalnością gospo­
darczą lub zawodową.

Przetarg odbędzie się dnia 5 stycznia 1967 r„ na

terenie Bazy Transportu OSM Kraków, ul. Sando­
mierska 3. — Przystępujący do przetargu zobowią­
zany jest złożyć w kasie OSM Kraków, ul. Szlak 26,
najpóźniej w przeddzień przetargu, wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej.

Samochód oglądać można codziennie, z wyjątkiem
niedziel 1 świąt, w godzinach od U do 13, w miej­
scu przetargu. K-11797

PYŁ SERYCYTOWY
o granulacji 0—0,J mm, zawierający 45 proc,

krzemionki — SPRZEDADZĄ Krakowskie Za­
kłady Kamienia Budowlanego — Krzeszowice,

ul. Krakowska 212.

MAGAZYN
o powierzchni 150 mi w dzielnicy Dębniki

WEŹMIE W NAJEM od przedsiębiorstwa uspo­
łecznionego lub osoby prywatnej — „Centro-

stal” R. O . Kraków, ul. Kopernika 6.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

GŁÓWNEGO EKONOMISTĘ — Z-CĘ DYREKTORA

d. s. EKONOMICZNYCH — z wyższym wykształce­
niem i długoletnią praktyką — zatrudnią Zakłady
Wapiennicze w Czatkowicach k. Krzeszowic.

Warunki płacy do omówienia na miejscu. Przed­
siębiorstwo zapewnia mieszkanie w Krzeszowicach.

Zakłady Drzewne Przemysłu Muzycznego w Jor­
danowie, ul. Przemysłowa 1 — zatrudnią od stycz­
nia 1967 r. KIEROWNIKA ADMINISTRACJI — wy­
magane wyższe wykształcenie i 3 lata praktyki oraz

KIEROWNIKA MAGAZYNU — wymagane wyższe
wykształcenie techniczae lub ekonomiczne i 3 lata

praktyki w przemyśle drzewnym, względnie średnie

wykształcenie techniczne lub ekonomiczne i 5 lat

praktyki w przemyśle drzewnym.
Warunki pracy 1 piacy do omówienia na miejscu.

Kraków jest miastem ubo-
fim w zieleń i w porównaniu
t innymi miastami kraju wy­
gląda fatalnie, mimo pozorów,
jakie tworzą planty. Od dłuż­
szego już czasu prowadzi się
więc działalność, mającą na

celu systematyczny rozrost
terenów zielonych. Wynika to

zresztą z uchwały RN m. Kra­
kowa z kwietnia 1963 r. Jak
się okazuje — mamy już na

tym polu pewne osiągnięcia.
Tylko w latach 1964—1966 po­
wierzchnia terenów zielonych
powiększyła się o 105,5 ha. W
następnych latach przewiduje
się wzrost o dalsze 200 ha.

Do najsłabiej zadrzewio­
nych dzielnie zalicza się Kle­
parz; do stosunkowo najbar­
dziej zielonych Nowa Huta.
'Niezależnie od tego wszystkie
dzielnice, w ciągu najbliższych
lat, poważnie rozszerzą swój
stan posiadania w tym zakre­
sie oraz przybędzie sporo cał­
kiem nowych obiektów, takich
jak parki, tereny spacerowe
t tn. Obok działalności Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Zie­
leni, które wciąż rozszerza

swą bazę, powstało ostatnio
sporo nowych, zagospodaro­
wanych kilometrów — drogą
inicjatywy i czynów społecz­
nych. Uporządkowano m. in.
bulwary nad Wisłą, Park De­
cjusza i schody na Kopiec
Kościuszki, założono zieleniec
przy Rondzie, w Parku Kul­
tury i Wypoczynku i wiele in­
nych. Inicjatywa społeczna,
szczególnie w bieżącym roku
dała piękne rezultaty, kiedy
to nad porządkowaniem mia­
sta pracowała młodzież szkol­
na i studenci, załogi zakładów
pracy i mieszkańcy, zmobili­
zowani przez komitety bloko­
we. Na tę inicjatywę liczą gos­
podarze miasta i w nadcho­
dzącym roku.

Na wczorajszej konferencji w Klubie „Pod Jaszczura­
mi’’ kierownictwo klubu poinformowało o sprawach,
które były tematem obrad niedawno zakończonego w To­
runiu Ogólnopolskiego Sympozjum Klubów Studenckich
ZSP. Praca krakowskiego środowiska studenckiego
w którym działa 25 klubów studenckich — została
zytywnie oceniona przez uczestników sympozjum.

Za najlepiej pracujące kluby
uznano nasz krakowski klub „Pod
Jaszczurami” i poznański — „Od­

sować się inwestorzy budow­
nictwa osiedlowego. Po prze­
prowadzeniu wnikliwej anali­
zy rozmieszczenia placówek
handlowo-usługowych w dziel­
nicy i ustaleniu hierarchii po­
trzeb, wytypowano 8 rejonów,
w których trzeba jak najszyb­
ciej wybudować takie pawilo­
ny.

• Bronowice Małe (rejon ul.

Katowickiej i Bronowickiej). Gór­
ka Narodowa (ul. Nad Strugą i

Bursztynowa), os. Wrocławska—
Mazowiecka (ul. Racławicka i Pod

Fortem) — budowa trzech pawi­
lonów usług: metalowych, ślu­
sarskich, drzewnych i Instalacyj­
nych.

& os. Wrocławska — Mazowiecka

(ul. Litewska) — pawilon typu
„Praktyczna Pani”.

O Tonie — pawilon handlowy.
• Wrocławska — Mazowiecka —

pawilon gastronomiczny (restau­
racja - kawiarnia).

© Osiedle Azory oraz os. Prąd­
nicka — Siemaszki —

gastronomiczne i bary
Takie są projekty DRN.

zostaną one zrealizowane, w du­
żej mierze zależy od Wydz. Bu­
downictwa Urbanistyki i Archi­
tektury RN m. Krakowa, w któ­
rego gestii leży wydanie decyzji,
zezwalającej na budowę tego ty­
pu pawilonów. Wydział ma w tej
sprawie pewne zastrzeżenia, ale
w aktualnej sytuacji, kiedy nie

egzekwuje się od budowlanych
oddawania na równi z izbami

mieszkalnymi placówek handlo-l

wo-usługowych — zezwolenie na

budowę pawilonów powinno być
wydane. W interesie tysięcy mie­
szkańców nowych osiedli i tere­
nów peryferyjnych. (ans)

Nowe placówki
kulturalne

W bieżącym roku w dzielnicy
Kleparz powstały dwie nowe pla­
cówki — świetlice komitetów blo­
kowych — uruchomione w ra­
mach czynów społecznych. Otwar-

tp także bibliotekę przy ul. Sie­
maszki. Trwają prace przy wy­
konywaniu dokumentacji remon­
towej Dworku Biskupiego (Prąd­
nik Biały) z przeznaczeniem na

Dom Kultury. (ans)

11 Odznak Tysiąclecia
dla instruktorów ZHP

po­
pawilony
mleczne.

Czy

Dostawa w workach po 50 kg — Cena do

uzgodnienia. — Informacji udziela Dział Zbytu
KZKB Krzeszowice, tel. nr 107 lub 29 (centrala)

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska”
w Brzeźnicy, k. Skawiny, powiat Wadowice —

OGŁASZA PRZETARG na wykonanie adaptacji bu­
dynku w Kossowej, przeznaczonego na piekarnię
mechaniczną.

Koszt adaptacyjnych robót budowlanych wynosi
600.000 zł. — Zleceniodawca dostarczy wykonawcy
materiał w 80 proc.

Dokumentacja kosztorysowa znajduje się do wglą­
du w Zarządzie Spółdzielni.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze oraz firmy prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 28 grud­
nia 1966 r., o godzinie 10, w biurze Spółdzielni.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.

Krakowskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego —>

Kraków, ul. Nadwiślańska 13 — zatrudnią od 1 lu­
tego 1967 r. ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
z wyższym wykształceniem ekonomicznym i 3-let-

nią praktyką w księgowości przemysłowej,
z wykształceniem średnim

księgowego — specjalizacja
z wykształceniem średnim
w księgowości przemysłowej
rowniczych. — Podania wraz

muje i informacji udziela Dział Kadr i Szkol enią
do dnia 28 grudnia 1966 r.

J, wzgl.
i dyplomem biegłego
przemysł, ewentualnie
i 10-letnią praktyką
na stanowiskach kie-

z dokumentami przyjw

PRZEDSIĘBIORSTWO MONTAŻU
URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH P. W,
w Katowicach, pi. Grunwaldzki 8/10

MAŁA KRONIKA
• Pałac Sztuki, pl. Szczepański:

wystawa szopek krakowskich.
© KDK, Rynek 27, godz. 18:

spotkanie w „Klubie Olimpijczy­
ka”.

O Teatr Groteska, godz. 17:

przedstawienie „Kotek — Pro-
tek” Zb. Poprawskiego.

• PAN, Sławkowska 17, godz.
18: prof. dr H. Smarzyński —

„Proces kształtowania osobowości
człowieka”.

• Muzeum Narodowe, al. 3 Ma­
ja 1, godz. 13: otwarcie wystawy
„Pasy kontuszowe w Polsce”.

• MDK, Krowoderska 8, godz.
10: opowiadania i filmy dla dzieci.

• Świetlica „Chemobudowy”,
Kościuszki 22, godz. 17: w każdy
czwartek wykłady Uniwersytetu
Działkowca.

• MDK, Krowoderska 8, godz.
17: audycja literacka

Boy-Żeleński”.
• KDK, godz. 19:

Dobrzycki — „Dawne
bawy karnawałowe”.

9 WRN, Basztowa 22, godz. 9.30:
walne zebranie Krak. Oddziału
Stów. Architektów Polskich.

„Tadeusz

doc. dr J.
bale i za-

nowa”. Dwóch przedstawicieli
szego miasta weszło w skład

góinopolskiej Sekcji Klubów przy
RN ZSP, która sprawuje pieczę
nad działalnością klubów studen­
ckich.

na-

O-

W celu zmobilizowania klubów
do lepszej pracy postanowiono
zorganizować ogólnopolski kon­
kurs na najlepszy klub w Polsce.
W przyszłym roku odbędzie się
także I Festiwal Ogólnopolski
Klubów Studenckich, a w r. 1963
— Kongres Kultury środowiska

akademickiego.
Na zakończenie wiadomość z ro­

dzimego podwórka. Laureatem
konkursu o nagrodę „Zielonego
Jaszczura” został Teatr STU, któ­
ry przedstawił „Pamiętnik waria­
ta” Gogola. O programie klubu
na najbliższe miesiące — następ­
nym razem. (ans)

w Podgórzu
Za działalność społeczną w

obchodach Tysiąclecia 11 in­
struktorów Hufca Związku
Harcerstwa Polskiego dzielni­
cy Podgórze otrzymało ostat­
nio z rąk z-cy przewód. Prez.
DRN Podgórze tow. J. Ogo­
rzałka — Odznaki Tysiąclecia
Państwa Polskiego. Oto lista
wyróżnionych działaczy har­
cerstwa: S. Spólnik, A. Draus,
J. Trylska, A. Jelonek, A. S.
Samuszkiewicz, Z. Millian, S.
Millian, W. Francuz, W. Do­
bosz, M. Godula, J. Bachle­
da. W trakcie spotkania tow.
J. Ogorzałek otrzymał przy-
znańą mu przez Główną Kwa­
terę Harcerstwa w Warsza­
wie — Honorową Odznakę
Ruchu Przyjaciół Harcerstwa.

(ans)

Fabryka Maszyn Odlewniczych — w Krakowie, ul.

Cystersów 1« — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na wykonanie

1) puszek na karbid, rys. W-4214/A3 — Co szt.,
2) kloszy, rys, W-3352/A2 — CO szt.

z materiałów własnych lub powierzonych.
Rysunki do wglądu w Dziale Zaopatrzenia Fabry­

ki Maszyn Odlewniczych — Kraków, ul. Cystersów
nr 16, codziennie w godzinach od 7 do 14.

Oferty należy składać w Dziale Zaopatrzenia —

w terminie 14 dni od daty ukazania się niniejszego
ogłoszenia. — Piętnastego dnia, o godzinie 11, na­
stąpi komisyjne otwarcie ofert.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru wyko­
nawcy bez obowiązku podania przyczyn.

upłynni materiały
BRANŻY ELEKTROTECHNICZNEJ

APARATURĘ i OSPRZĘT
które mogą nabywać przedsiębiorstwa
uspołecznione, jednostki nieuspołecznio­
ne i osoby prywatne, po cenach obniżo.
nych. — Informacji udziela Dział Zaopa­
trzenia, III piętro, pokój 318, tel. 349-81

do 85, wewn. 284.

EKONOMISTĘ z wyższym wykształceniem i sta­
żem pracy na stanowisko kierownicze, KSIĘGOWE­
GO z wykształceniem wyższym lub średnim i sta­
żem pracy na stanowisko inspektora kontroli we­
wnętrznej, PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do ro­
bót ziemnych w akordzie — przyjmie powiatowe
Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji w Trze­
bini, tel. 39 . Warunki pracy i płacy do omówienia
w dyrekcji przedsiębiorstwa. K-11585

Spotkanie
w Klubie TSKŻ

Dzisiaj w Klubie Tow. Społecz­
no-Kulturalnego Żydów przy ul.

Sławkowskiej 30 odbędzie się
spotkanie z wybitną literatką, au­
torką wielu cennych pozycji —

Lilą Berger.

i j■■ 1

■ ■iw. ■

Pod budynkiem Urzędu Pocz­
towego — Kraków 2 — na sa­
mym froncie ustawiono rząd
..reprezentacyjnych” kubłów
na śmieci. Wątpliwa to deko­
racja... Fot. J . Uiberall

KIERMASZE przedświąteczne
Krakowskie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Handlowych uprzej­

mie informuje, że Krakowskie Zakłady Gastronomiczne organi­
zują, tradycyjne już w Krakowie, kiermasze przedświąteczne
wyrobów garmażeryjno-gastronomicznych oraz pieczywa cu­
kierniczego.

Wyroby garmażeryjne będą sprzedawane wg cen kategorii II)
minus 8*/t rabatu przy sprzedaży na wynos, natomiast pieczywo
cukiernicze wg cen detalicznych. Konsumenci będą mogli rów­
nież zamawiać pow. wyroby telefonicznie pod nr 210-87 (restaura­
cja „Grand”). ■

W restauracji „Grand” zorganizowany będzie wielki kiermasz

garmażeryjno-cukierniczy:
• od 22 do 23 grudnia, w godzinach od 11 do 18, sprzedawane

będą wyroby garmażeryjne
• od 22 do 24 grudnia, w godzinach od 11 do 18, pieczywo cu­

kiernicze.

W Nowej Hucie kiermasz garmaźeryjno-gastronomiczny będzie
zorganizowany w restauracji „Wisła” — Osiedle Szkolne, a kier­
masz pieczywa cukierniczego w kawiarni „Stylowa” — al. Róż.

Poza sprzedażą kiermaszową organizowany jest również kon­
kurs bufetów z wyrobami garmażeryjnymi, przeznaczonymi do

sprzedaży na wynos, wg cen kategorii danego zakładu minus ra­
bat — w następujących restauracjach:

„Lajkonik” — ul. Zwierzyniecka, „Złota Kotwica” — ul. Szpi­
talna, „Staromiejska” — Mały Rynek, „Na Piaskach” — ul. Kar­
melicka, „Wierzynek” — Rynek Główny, „Żywiec” — ul. Flo­
riańska, „Pod Basztą” — ul. Floriańska, „Bajka” — ul. Celna,
„Ludowa” — Nowa Huta, Os. Zielone, „Teatralna” — Nowa

Huta, Os. Teatralne.

Świąteczny konkurs bufetów z pieczywem cukierniczym, prze­
znaczonym do sprzedaży na wynos po cenach detalicznych, od­
będzie się w kawiarniach:

„Kopciuszek” — ul. Karmelicka, „Relax” — ul. 18 Stycznia,
„Esterka” — ul. Krakowska oraz w sklepie „Beza” — przy ka­
wiarni „Literackiej” — ul. Sławkowska.

Bary Mleczne w Krakowie — sprzedawać będą w dniu 24

grudnia barszczyk czerwony z uszkami, paszteciki oraz pierogi
z kapustą i grzybami.

Przy sprzedaży tych potraw na wynos obowiązuje rabat 89/«.
K-11785

Zielonogórskie Przedsiębiorstwo
Budownictwa Przemysłowego w Nowej

ogłasza konkurs
na stanowisko

Z-CY DYREKTORA d. s. środków produkcji.

Wymagań, wykształcenie wyższe technicz­
ne lub ekonomiczne 1 10 lat "pracy w bu­
downictwie przemysłowym..

Stanowisko do objęcia natychmiast. Miesz­
kanie rodzinne zapewnione. Warunki płacy
wg UZP w Budownictwie. — Oferty prosi­
my kierować do dnia 30 grudnia 1966 r., na

ręce Dyrektora ZPBP, Nowa Sól ul. Ko­
ściuszki 41.

soli

1

Przedsiębiorstwo państwowe przyjmie natychmiast
do pracy w Krakowie 1 na terenie województwa
krakowskiego 10 INŻYNIERÓW GEOLOGÓW na sta­
nowiska kierowników Pracowni i zespołów Doku­
mentowania orax na stanowiska st. geologów i we­
ryfikatorów, 3 TECHNIKÓW lub INŻYNIERÓW.
WIERTNIKÓW x uprawnieniami OUG na stanowi­
ska kierowników Grup Otworów, 4 WIERTACZY

MOTOROWYCH SPRZĘTU
uprawnieniami górniczymi,
KSIĘGOWOŚCI MAJĄTKO-
średnim i praktyką, INŻY-

Olkuski* Przedsiębiorstwo Budowlane w Olkuszu,
Ul. 1 Maja 33 — ogłasza, że W DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO sprzeda sprzęt budów-

lany, urządzenia, maszyny oraz 2 silniki spalinowe
marki FSO typ M-20 i karoserię FSO, M-20.

Zużycie sprzętu ustalone jest od 10 do 80 proc.,
ceny wywoławcze są różne.

Przetarg odbędzie się w dniu 29 grudnia 1966 r.,
od godziny 10 do 12, w Bazie Sprzętu w Miechowie,
ul. Racławicka 36.

W. w. sprzęt można oglądać w Bazie Sprzętu,
w przeddzień oraz w dniu przetargu.

Wadium w. wysokości 10 proc, cen wywoławczych,
należy wpłacić do kasy OPB, wzgl. na konto przed­
siębiorstwa w NBP O. Olkusz nr 717-85-110-143 —

w terminie do dnia 23 grudnia 1966 r.

Przystępujący do przetargu legitymują się kwitem

wpłaconego wadium.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu przetargu.

Bliższych informacji udzieli Dział Gł. Mechanika,
tel. nr 499, 482, 645, wewn, 28.

CHIRURGICZNY, INTERNISTY­
CZNY, LARYNGOLOGICZNY,
NEUROLOGICZNY, OKULISTY­
CZNY, UROLOGICZNY: Nowa

Huta, PEDIATRYCZNY: Proko­
cim.

STARY: Tango — 19.15, KAME­
RALNY: Sie kochamy — 19.15,
LUDOWY: Zemsta (zamkn.) — 11,
MUZYCZNY: My fair lady
— 19.15, — pozostałe teatry nie-

egynne.

APOLLO: Markiza Angelika —

(fr.-wł., 16 lat) — 10, 12.30, — Przy­
gody Wernera Holta (NRD, 16 lat)
— 15.45? — Uwaga, uwaga nad­
chodzi (poi., 14 lat) — 19, 20.15, —

CHEMIK: Hasło odwaga (ang., 12

lat) — 19, DOM ŻOŁNIERZA: Kto­
kolwiek wie (poi., 16 lat) — 15.45,
KULTURA: Sposób bycia (poi., 15

la-t) — 17 .45, 20, MELODIA: Wyspa
tajemnicza (ang., 11 lat) — 16, 18,
20.15, MASKOTKA: System (ang.,
16 lat) — 15.30, 17.45, 20, MINIA­
TURKA: Toni Sailer — czarna

błyskawica (NRF, 12 lat) — 10,
12, 17, 19, Dwa plus trzy, Ćwiczeb­
ny rejs, Pałac, Stradivarii 66 —

15, 16, MIKRO — remont, MŁ.
GWARDIA: Wielki skok (fr.-wł.,
16 lat) — 14.45, 17, 19.15 ROTUN­
DA -T- remont, SZTUKA: Kwaidan

(jap., 16 lat) — 10, 13, — Tak dłu­
ga nieobecność (poi., 16 lat) —

15.45, 18, 20.15, TĘCZA: Mr Hobbs
na urlopie (USA 14 lat) — 17,

19.30, UCIECHA — remont, WAN­
DA: Czy macie w domu lwa?

(czeski, 11 lat) — 10.30, 12.45, — 200
mil do domu (USA, 7 lat) — 15.45,
18, 20.15, WARSZAWA: Viva Ma­
ria (fr. -wł., 16 lat) — 15.45, 18,
20.30, WIEDZA: Kronika filmowa.
Wilki. — 18, WISŁA: Złoto Ala­
ski (USA, 14 lat) — 15.45, 18, 20.15,
WOLNOŚĆ: Zejście do piekła —

(poi., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15, —

WRZOS: Mam 20 lat (radź., 16 lat)
— 15.45,
świadek (ang., 16 lat)
— nieczynne,
Męski piknik
19.

19, ZDROWIE: Nieletni

18, ZUCH

ZWIĄZKOWIEC: —

(jug., 14 lat) — 17,

KINA W

ŚWIT: Nie
_

tów (USA, 14 lat) — 15.45, 18, 20.15,
ŚWIT M. SALA: Ape Regina (wł.,
18 lat) — 15, 17, 19.15, ŚWIATO­
WID: Bumerang (poi., 14 lat) —

16, 18, 20, ŚWIATOWID M. SALA:

Jutro Meksyk (poi., 14 lat) — 15,
17, 19, BALLADYNA: Czarne i
białe (USA, 16 lat) — 18, KOLO­
ROWE — nieczynne, SFINKS: 7

narzeczonych dla 7 braci (USA,
12 lat), 15.45, 18, 20.15.

PROKOCIM ZZK — nieczynne.
PŁASZÓW — Energetyk: Wódz

czerwonoskórych (ZSRR 11 lat) —

17, 19.

ZOO (Las Wolski) — codziennie
od godz. 9 do zmroku.

NOWEJ

przysyłaj

HUCIE

mi kwia-

POGOTOWIE

RATUNKOWE:
Siemiradzkiego — tel. 09,
Podgórze — tel. 625-50, 657-57,
Grzegórzki — tel. 209-01, 205-77,
Nowa Huta — tel. 422-22, 417-70.

Szczepańska 1, Krakowska 19,
Długa 88, Dzierżyńskiego 36-b, pl.
Matejki 2, Prokocim — Kolejowa,
N. Huta — Os. Wandy 23.

PROGRAM I

Godz. 5 .00 Wiad., 5.06 Rozmait.

rolnicze, 5.26 Muz., 5.50 Gimn., —

6.00 Dziennik, 6.10 Muz., 6.42 Omó­
wienie aud. szk., 6.45 Kalendarz

radiowy, 6.50 Muzyka, 7.00 Wiad.,
7.05 Muzyka i aktualności,
Piosenka dnia, 7.35 Muz.,
„Błękitna sztafeta”,
8.15 Gra

tafizyka
Dla kl.
Dachu”

kiestrowe, 10.00 „Dzień dzisiejszy”,
„Ciemne obłoki” — frag., 10.20
Koncert rozrywkowy, 11.00 Dla kl.
VII „Zaraz będzie dzwonek”, —

11.20 Jan Brahms: I kwartet smy-

7.30
7.45

', 8.00 Dziennik,
Polska Kapela, 8.49 Me-

życia codziennego, 9.00
III i IV „Przyjaciel z

— słuch., 9.20 Suity or-

ZMIANOWYCH i 4

WIERTNICZEGO, X

KIEROWNIKA SEKCJI
WEJ z wykształceniem
N1ERA MECHANIKA na śtanowisko kierownika Ba­
zy Sprzętu i Transportu, 2 INŻYNIERÓW BUDOW­
NICTWA WODNEGO,! uprawnieniami budowlanymi
na stanowiska kierowników budów, ST. INSPEK­
TORA BHP z wykształceniem średnim technicznym,
i ST. INSPEKTORA GOSPODARKI MATERIAŁO­
WEJ z wykształceniem średnim i praktyką. — Pi.
semne oferty kierować: „Prasa” — Kraków, Wiśl«
na 3 — dla nr K-19944...

_

Dom Handlowy® »TECHNOZBYT«

KRAKÓW, uL DIETLA 68
telefon 570-92

czkowy c-moll op. 51, 11.55 Kom.
o st. wód, 12.05 Wiad., 12.10 Na

swojską nutę, 12.25 Rolniczy kwa­
drans, 12.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”, 13.00 Aud. dla kl. VI, VII
i VIII — „Podróż bez biletu”, ma­
gazyn, 13.25 Muz., 14.00 „Przez lą­
dy i morza” „Moana” — fragm.,
14.30 Koncert, 15.00 Wiad., 15.05 —

Z życia Zw. Radź., 15.25 Amator­
skie zespoły przed mikrofonem, —

15.50 Radio-reklama, 16.00 „Popo­
łudnie z młodością”, 17.55 Wiad.,
18.00 „Znajomi z anteny” koncert,
18.45 kurs jęz. francuskiego, 19.00

„Z księgarskiej l^y”, 19.10 „Lu­
dzie i kontynenty”, 19.30 Muz., —

20.00 Dziennik, 20.26 Wiad. spor­
towe, 20.30 „Kolorowi komedian­
ci” , 23.00 Dziennik, 23.10 Wiad.

sportowe, 23.15 Gra ork. symfoni­
czna x

0.05 —

znania.

Haify, 24.00 Wiadomości,
3.00 Pogram nocny x Po-

ki, 14.25 Reportaż, 14.45 „Błękitna
sztafeta”, 15.00 Utwory fortepia­
nowe w wyk. M . Gozdeckiej, 15.22

Wiązanka piosenek ludowych, 15.30
Dla dzieci aud. — „Śpiewamy pio­
senki i bawimy się przy muzyce”,
16.00 Wiad., 16.05 Publicystyka, —

16.20 Odpowiedzi ze studia, 16.50
Wiadomości ziemi rzeszowskiej, —-

17.00 Felieton literacki, 17.15 Kon­
cert życzeń, 18.00 Dziennik kra­
kowski, 18.10 Z pieśnią przez 1000-

lecie, 18.35 Radio-reklama, 18.50

Uniwersytet radiowy, 19.00 Wiad.,
19.05 Muzyka i aktualności, 19.30
Aud. dokumentalna, 20.00 „Opery
w przekroju”, 21.00 Z kraju l ze

świata, 21.27 Kronika sportowa, —

21.40 „Marysieńka Sobieska” —

fragm. książki T. Boy’a, 22.00 Mu­
zyka tan., 22.40 „Horyzonty mu­
zyki”. 23.10 Muzyka tan., — 23.50

Wiad., 24.00 Hymn.

Krakowskie Zakłady Artykułów Gospodarskich PT

Kraków, ul. Lwowska 2 — OGŁASZAJĄ PRZETARG
na wykonanie w 1967 r. następujących półfabryka­
tów x blachy stalowej:

płytka kontaktowa do latarki bateryjnej —

400.000 szt.

skrzynka kontaktowa do latarki bateryjnej —

400.000 szt.

sprężynka kontaktowa do latarki bateryjnej —•

400.000 szt.

mostek do latarki bateryjnej — 400.000 szt.

korpus do śmietniczki — 120.000 szt.

Bliższych informacji udzieli Dział Produkcji.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa

państwowe i spółdzielcze. — Termin składania ofert

upływa dnia 29 grudnia 1966 r. do godziny 8.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 29 XII 1966 r,.
o godzinie 8.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

oferuje P. T. Klientom szeroki asortyment
następujących towarów:

NICI LNIANE — w dużym wybo­
rze • WYROBY POWROZNICZE •

PŁYTY USZCZELNIAJĄCE — az­
bestowe i azbestowo-kauczukowe •

SZCZELIWA AZBESTOWE •

TKANINY POWLEKANE • ARTY­
KUŁY IZOLACYJNE — OLEJO-
WANE • KOCE AZBESTOWE •

GAŚNICE — różnego rodzaju.
Pow. towary i wiele innych, nabywać
mogą za gotówkę i w obrocie bezgotów­
kowym przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze, rzemieślnicy i osoby prywatne.
Godziny sprzedaży: od 9 do 17, w soboty

od9do15.

Dyrekcja P. P . „Uzdrowisko Krynica Żegiestów** —i

z siedzibą w Krynicy — przyjmie natychmiast
INŻYNIERA względnie TECHNIKA BUDOWLA*

NEGO — na stanowisko kierownika robót,
MAJSTRA ROBOT BUDOWLANYCH.
Dla samotnych zapewnione mieszkanie kawaler*

skie. — Uposażenie zgodnie z Układem Zbiorowym
Pracy w Budownictwie.

Nauka

WPISY na kursy kreśleń

technicznych; budowla­
nych, instalacyjnych —

konstrukcyjnych, maszy­
nowych — przyjmuje Za­
kład Doskonalenia Zawo­
dowego, Kraków, Dietla
38.

PROGRAM II

5.00 Wiad., 5.06 Muz., 5.30Godz.
Wiad., 5.36 Aud. dla wsi, 6.10 Pro­
gnoza pogody, 6.20 Gimn., 6.30

Dziennik, 6.40 Skrzynka PCK, —

6.45 Radio-reklama, 7.01 Muzyka,
7.30 Dziennik, 7.45 „Wiciądz w ty­
grysiej skórze”, 7.55 Melodie roz-

rywk., 8.15

Wiad., 8.35
8.55 Muz.,
pow., 10.00

Lully — Dwa chóry i ork. — ,,Te
Deum”, 10.50 „Człowiek o którego
upomniało się morze” — pow., —

11.10 „Postęp w gospodarstwie do­
mowym”, 11.20 Koncert życzeń, —

11.55 Kom. o st. wód., 12.05 Ma­
gazyn z kraju i ze świata, 12.25
Melodie Wiednia, 12.50 „Głos ma

przyroda”, 13.00 Przyjaciel Rolni­
ka, 13.15 Muzyka, 13.45 „Młodzież
w teatrze”, 14.00 Melodie i piosen-

TEI EU 1ZJA

NA ŚWIĘTA, NOWY ROK

i WCZASY ZIMOWE

Zguby

KASPERCZYK Anna —

zgubiła pieczątkę podłuż­
ną o treści: „Prowadzący
książkę meldunkową w

Myślenicach Nr 581”.

Kurs Jęz. franc., 8.30
Aud. Red. Społecznej,
9.40 „Białe drzwi” —

Wiad., 10.05 Jan B.

Godz. 14 .45 „Sporty zimowe” —

dla mł. widzów. 15.15 „Przygo­
dy zajączka” — film TV dla dzie­
ci. 15.55 39 lekcja jęz. franc. 16.15
Kurs rolniczy. 16.50 Program dnia.
16.55 Wiad. 17 .00 Kino „Ptyś”.
17.15 Program film. 17 .45 „Z dru­
giej strony szklanego ekranu” —

skrzynka ZURT-u . 18.00 „Na pół­
kach księgarskich”. 18.15 „Ze skal­
nego Podhala” —- muzyka i tań­
ce góralskie (Kr). 18.50 „Kiedy
trzeba podjąć decyzję”. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.00 „Pol­
ska w świecie” — film. 20.20
Teatr sensacji: „Stawka większa
niż życie” ode. III „Człowiek,
który stracił pamięć”. 21.20 „Re­
fleksje”. 21.50 Dziennik. 22 .05 Pro­
gram na jutro. 22 .10 39 lekcja jęz.
francuskiego.

duży wybór: ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH,
SŁODYCZY — UPOMINKÓW — SPRZĘTU
SPORTOWO-TURYSTYCZNEGO — polecają
SKLEPY i SPÓŁDZIELCZE DOMY HAN­
DLOWE POWSZECHNYCH SPÓŁDZIELNI
SPOŻYWCÓW na terenie woj. krakowskiego

MIGACZ Jan, Nlskowa
24, pow. Nowy Sącz, zgu­
bił legitymację nr 5319
na bilet miesięczny wy.
daną przez MKS Nowy
Sącz.
WIŚNIOWSKI Piotr, Wi-
tkowlce, zgubił miesięcz­
ny bilet autobusowy nr

034305 na trasę Witkowice
—Kęty.

zgubiono talon nr

0050302 na Wielką Ency­
klopedię Powszechną —

wydany przez „Dom
Książki” Wolbrom dla
Franciszka Lisowskiego
Wolbrom.

KAFEL Marian, Wiślicz-
ka 18, pow. Olkusz, zgu­
bił legitymację szkolną
nr H8, wydaną przez Li.
ceum Ogólnokształcące —

Olkusz.
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